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S em in ariu m , to  n ie tylko budynek  z kaplicą, salam i w ykładow ym i, b i­
blioteką, czyteln iam i i salam i w ypełnionym i kom puteram i oraz in n y m i po ­
m o cam i tech n iczn y m i. S em in ariu m , to  przede w szystkim  kandydaci do  
kapłaństw a, k tó rzy  poprzez  s tu d iu m  i form ację duchow ą m ają się przygo­
tować do  kontynuacji dzieła zbawczego C hrystusa, to  także ich wychowawcy 
oraz profesorow ie. N ieco  p o n ad  sto  lat tem u, d n ia  7 w rześnia 1903 r. dzie­
więciu m łodych  redem ptorystów , zam iast jechać do  M au tern  lub  O boriste, 
w M ościskach p o d  przew odnictw em  rektora Engelberta Janecka (1848-1908) 
i w  obecności ojców A dolfa Żółtowskiego (1870-1934) oraz W ładysława Bo- 
hosiewicza (1868-1942) rozpoczęło pierwszy rok seminaryjny, by  do  tego dzie­
ła się przygotować. Byli to  Leon Pyżalski (1883-1974), Franciszek Zalasiński 
(1883-1918), Ignacy G rzegorczyk (1881-1911), B enedykt Pobłocki (ur. 1878, 
w ystąpił 1904) i W ojciech N ip o ck i (1880-1938), wszyscy po  m aturze. N a to ­
m iast JózefP opp i (1885-1910), Z ygm unt O b er (1881-1925), M aksym ilian  Na- 
piątek (ur. 1881, w ystąpił w 1919) i Jó zefK an ia  (1885-1944), po  V lI klasie czyli 
bez matury, na  podstaw ie dyspensy o. Generała M acieja R ausa (1829-1917). 
M łoda w iceprowincja nie posiadała an i odpow iedniego dom u, an i przygo­
towanego personelu nauczającego, ale otw ierała własne sem inarium , w łasny 
„w ielki” studentat. Dlaczego? Jakie m otyw y doprow adziły  w ładze w icepro- 
w incji do  tej decyzji? Odwaga jednak  się opłaciła, m im o  że pierwsza w ojna 
światowa doprow adziła w 1920-1921 do  zawieszenia nauczan ia  filozoficzno 
teologicznego. W 1921 zaczynano jakby od  nowa, ale z zapałem . W krótce stu­
dentat zaczął p rężn ie funkcjonow ać. W  cien iu  tego studen tatu , fu nkc jono­
wał „m ały” studentat, w  k tó rym  m łodzi redem ptoryści, po  profesji, kończyli 
szkołę średnią. P rzedm iotem  niniejszego stu d iu m  jest tylko „w ielki” studen- 
tat, właściwe sem in ariu m  duchow ne.
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M ateriał źródłow y jest zasadniczo obszerny, ale bardzo  zróżnicowany. N a 
przykład spraw ozdania z konferencji profesorskich  często są schem atyczne 
lub  zupełn ie ogólnikowe; rzadko m ów ią o doborze podręczników , o ewentu­
alnej ich zm ianie lub  o pow odach tej zmiany. K roniki pisane przez studentów  
na ogół obszernie m ów ią o przechadzkach , o organizow anych im prezach, 
n a tom iast m ało  o sam ych w ykładach i o profesorach.

H is to rią  polskiego s tuden ta tu  w  interesującym  tu  okresie zajm ow ali się 
m iędzy in n y m i W aldem ar Gawłowski w pracy sem inaryjnej Z arys dziejów  Pol­
skiego Studentatu OO. Redemptorystów  (Nasze W iadom ości 22: 1967, 68-100) oraz 
Janusz Skoczeń w pracy m agisterskiej (PAT) W yższe Sem inarium  D uchowne Oj­
ców Redemptorystów 1903-1952. S tud ium  historyczne, Tuchów 1991. N iniejsza pra­
ca jest kolejnym  podejściem  do  tem atu , ale i ona nie rości sobie pretensji do 
pełnego przedstaw ienia w szystkich jego aspektów.

1. Za ł o ż e n i e  Se m i n a r i u m

Był rok 1883. Trzech redem ptorystów  udaw ało się do  M ościsk, by  dać po ­
czątek nowej fundacji i nowej, trzeciej, generacji redem ptorystów  polskich. 
Pierwszy przybył o. A n to n i Jedek (1834-1903), C zech, u ro d zo n y  n a  Śląsku 
Pruskim , i 31 m aja 1883 odpraw ił pierwszą mszę św. w ko ściele św. Katarzyny. 
Po n im , 6 czerwca, przybył z A ustrii b rat N epom ucen  Jan G rala (1852-1913), 
k tó ry  w następnych  latach o d d a ł red em p to ry sto m  p o lsk im  wielkie usługi 
jako m urarz. C i dwaj dop iero  11 czerwca zam ieszkali w klasztorze p odom i- 
n ikańsk im . 22 czerwca dołączył do  n ich  o. B ernard Łubieński (1846-1933), 
k tó ry  już wcześniej przybył do  Krakowa, by nabyć nieco wprawy w m ów ie­
n iu  po  polsku. N astępnie, w g ru d n iu , dołączył do  małej w spó lno ty  o. Paweł 
M eissner (1852-1922), p ó ł N iem iec, p ó ł Polak (m atka była Polką), u rodzony 
w Głogowie, k tó ry  z pow odu K ultu rkam pfu  w cesarstwie p rusk im  w stąpił do 
redem ptorystów  w prowincji austriackiej1. Tak dokonał się pow rót redem pto­
rystów na ziem ie polskie, w czym głów ną rolę odegrał Sługa Boży o. Bernard 
Łubieński2. Ż aden  z tej tró jk i nie w ładał dobrze językiem  polskim .

1 W Szołdrski, Redemptoryści w Polsce, mps, cz. II [Klasztory], 13 (autor posługuje się własnym egzempla­
rzem z uzupełnieniami o. Szołdrskiego, zaopatrzonym w paginację ciągłą); A. Bazielich, Udział o. Ber­
narda Łubieńskiego w ponownym przybyciu redemptorystów do Polski w 1883 r., Tuchów 1995, 35, M. Brudzisz, 
Redemptoryści polscy w służbie Kościoła w ostatnim stuleciu, 1883-1983, „Homo Dei” 52 (1983), 164-165.

2 B. Łubieński, Szkic historyczny Zgromadzenia Najśw. Odkupiciela w Polsce od założenia domu w Mœ'ciskach 1883 
do utworzenia prowincji polskiej 1909, mps w: Akta Wicepostulatora procesu beatyfikacyjnego Sługi Boże­
go o. Bernarda Łubieńskiego, 6-16; tenże, O powrocie Kongregacji Najświętszego Odkupiciela do Polski, w: Kro­
nika domu [...] w Mościskach, w: Archiwum WarszawskiejProwincji Redemptorystów (Tuchów) (dalej: 
AWPR), t. 1, 1-39; tenże, Sprawozdania kronikarskie dla zarządu Prowincji Austriackiej Redemptorystów odnośnie 
klasztoru w Mościskach z lat 1884-1899, mps w: Akta Wicepostulatoraproceu beatyfikacyjnego Sługi Bożego o. Ber­
narda Łubieńskiigo (oryg. w: Archiwum Wiedeńskiej Prowincji Redemptorystów); W Szołdrski, Redempto­
ryści w Polsce (zob. przyp. 1), cz. II, 12-44; A. Bazielich, Udział o. Bernarda Łubieńskiego w ponownym przybyciu 
redemptorystów do Polski, Tuchów 1995; S. Stańczyk (senior), O. Bernard Łubieński drugifundator zromadzenia 
redemptorystów na ziemia polskiej, „Homo Dei” 52 (1983), 189-190.
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Początek fundacji n ie był zachęcający, zwłaszcza p o  paraliżu  o. Ł ubień­
skiego na początku  1885. Nawet zastanaw iano się czy nie opuścić M ościsk. 
Przybycie z A ustrii 25 października 1885 o. Józefa D robisza (1853-1894)3, po ­
praw iło hum ory, a jego dobra  zna jom ość języka polskiego oraz znajom ość 
z ks. Stanisławem  Stojałow skim  (1845-1911) stwarzała m ożliw ości rozpoczę­
cia aposto latu  misyjnego.

Szybko, prawie od  początku , zdano  sobie sprawę, że los redem ptorystów  
w Galicji m oże uratować zorganizow ana troska o pow ołania, w  tym  w ypad­
ku przede w szystkim  o pow ołania rodzim e, polskie. Tak m yślał już św. Kle­
m ens H ofbauer grom adząc u  św. Benona w Warszawie, nawet z Moraw, takich 
m łodzieńców , k tó rzy  by  po  szkole średniej m ogli w stąpić do  zgrom adzenia. 
Podobnie później postępow ał o. Jó ze f Passerat (1772-1858) w Szwajcarii. D o 
tej idei w 1868 pow rócił o. A chilles D esu rm o n t (1828-1898), a w  jego ślady 
poszła prow incja w iedeńska. Zaczęto zatem  rozglądać się za ew entualnym i 
kandydatam i i już w 1884 wysłano do  otwieranego właśnie w Ketzelsdorfie ju- 
w enatu austriackiego (później przeniesionego do  K atzelsdorfu koło W iener- 
-N eustadt)4 trzech m łodych  chłopców. Była to  daleka droga, ale była. W śród 
n ich  znalazł się rów nież Jó z iu  Stach (1864-1949) z D om aradza, wiele lat póź­
niej sławny m isjonarz (kapłanem  został w 1895). D rug im  zapewne był Franci­
szek Kuraś (ur. 1867), zm arły  w 3 lutego 1892 w Pradze, jako kleryk, na  krótko 
przed up ragn ionym i św ięceniam i kapłańsk im i. Praktykę wysyłania ch ło p ­
ców do  juw enatu austriackiego kontynuow ano i w  następnych  latach. Pierw­
sze misje, w 1886, w Kulikowie (archidiecezja lwowska) i Laszkach (diecezja 
przem yska), były d o b rą  reklam ą redem pto rystów  i ich  system u m isyjnego 
oraz akcji powołaniowej. Ale h u m o ry  redem pto rystom  galicyjskim  p opra­
wiły się wyraźnie, gdy zarząd prow incji dosłał im  trzech ojców: Engelberta Ja­
ne cka, Teofila Pasura (1857-1931) (Pazura !) oraz Alojzego Polaka (1852-1925), 
tym  bardziej, że o. Pasur jako Ślązak dobrze m ów ił po  po lsku5. O  w łasnych 
pow ołaniach jednak nie zapom inano , choć juwenat w Katzelsdorfie stwarzał 
różnorakie problemy. Pierwszym był problem  językowy. M łodzi chłopcy z ów­
czesnej Galicji nie znali dobrze języka niem ieckiego, co bardzo  im  u tru d n ia ­
ło  naukę i korzystanie z konferencji ascetycznych, p rzynajm niej przez dwa 
pierwsze lata. Liczyły się też koszty u trzym ania , tym  bardziej, że spory  p ro­
cent juwenistów  odchodził, zrażony trudnościam i językowymi i oddalen iem  
od dom u rodzinnego6.

3 B. Łubieński, Prawdziwy przyjaciel ludu -  ś. p. o. Józef Drobisz, „Gazeta Kościelna” 2 (1894), 253-254, 265­
-267.

4 E. Hosp, Erbe des hl. Klemens Maria Hofbauer. Erläiermissionäre (Redemptoristen) in Österreich 1820-1951, Wien 
1953, 577-578.

5 B. Łubieński, Szkic historyczny (zob. przyp. 2), 19-20. Interesujący biogram o. Pasura napisał [O. Palew- 
ski] Żywot o. Teofila Pasura; rkps w AWPR, doprowadzony zasadniczo tylko do założenia prowincji 
w 1909.

6 B. Łubieński, Szkic historyczny (zob. przyp. 2), 19, 28; M. Sojka, Dzieje redemptorystów polskich w latach 1883­
-1939 (maszynopis rozprawy doktorskiej, obronionej 20 maja 2004), Kraków 2004, 181-182.
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Były jednak  i pozytywne strony. D obre opanow anie języka niem ieckiego, 
po  k ilku  latach p o b y tu  w austriack ich  insty tucjach  wychowawczych, stwa­
rzało m ożliwości pracy także w środow isku niem ieckojęzycznym . Przebywa­
nie w n ich , gdzie m o żn a  było spotkać p o n ad to  Czechów, Niem ców, a nawet 
Anglików, i słyszeć oraz rozm aw iać różnym i językam i, poszerzało horyzon­
ty i pozw alało n a  lepsze p oznan ie  zgrom adzenia.

N ie m o żn a  jednak  zapom inać, że w drugiej połow ie XIX w ieku problem  
em ancypacji narodowej w m onarchii austriackiej, był nie tylko po lsk im  pro­
b lem em . Takie sam e tendencje  em ancypacyjne panow ały w n aro d ach  cze­
skim , słowackim, uk ra ińsk im  i w ielu innych . W  trakcie trwających dyskusji 
na tem at juw enatu głos zabierał także o. B ernard i bardzo  optow ał za stwo­
rzen iem  własnego m ałego sem in ariu m , a n iem czyzny n ie darzył specjalną 
sym patią z racji panującego w cesarstwie p ru sk im  K u ltu rk am p fu  oraz jego 
skutków  dla pracy zgrom adzenia, także ojców  z Galicji. W arto rów nież pa­
m iętać, że do  stw orzenia własnego juw enatu zachęcał go o. Achilles Desur- 
m ont, twórca juwenatu francuskiego. Czesi m ieli podobne zamiary, zm ierzając 
rów nocześnie do  otwarcia własnej, czeskiej prow incji. Polskiem u projektowi 
sprzyjał o. Generał M aciej Raus. N ajpierw  jednak, 16 X 1894, ustanow ił p o l­
ską wiceprowincję, a dop iero  w  jej ram ach, w  roku  następnym  1895, pozw o­
lił na  otwarcie juw enatu polskiego. I dla niego głów nym  m otyw em  podjęcia 
tej decyzji były problem y językowe m łodych  kandydatów  do  zgrom adzenia. 
Juw enat polski, w M ościkach, otw arto  27 sierpn ia 1895, a Czesi uczynili to  
dop iero  w roku  następ n y m 7. Polski juw enat w roku  otwarcia liczył 10 juwe- 
n istó w  O. G enerał zgadzając się otwarcie tych juw enatów  żądał jednak, by 
w n ich  d b an o  o nauczan ie  nie tylko języka ojczystego, ale i tych, które były 
w użyciu w m onarchii austriackiej, a więc głów nie niemieckiego. W  polsk im  
juwenacie należało kandydatów  doprow adzić do  matury.

Z atem  droga do  kolejnych polsk ich  insty tucji form acji zakonno  kapłań­
skiej była jeszcze daleka. Stąd w A ustrii, w Eggenburgu i M autern , w  nowicja­
cie i w  studentacie, nadal tę form ację otrzym yw ali Polacy i Czesi. L iczono się 
jednak  ze środow iskiem  ich przyszłej pracy, postanow iono  więc, że środowe 
w spólnotow e ćw iczenia hom iletyczne będą się odbywać się nie tylko w języ­
ku n iem ieckim , ale także czeskim  i po lsk im , a czasem  nawet po  łacin ie8.

O tw ieranie kolejnych narodow ych insty tucji wychowawczych, nowicja­
tu  i studen tatu  było konsekwencją ustanow ienia narodow ych juwenatów, ale 
prow adziło także do  rozpadu  m iędzynarodow ej prow incji na  prowincje na­
rodowe, chociaż władze prow incji austriackiej w  1895 p raw dopodobnie  tego 
sobie jeszcze nie uświadamiały. Ze strony polskiej takie propozycje pad ły  już

7 Litterae Annales de Rebus Gestis Provinciae Austriacae Congregationis SS. Redemptoris. Anno Salutis 1894. Viennae 
[brw], 4, 48; Litterae Annales de Rebus Gestis Provinciae Austriacae (...) Anno Salutis 1895, Viennae [brw], 9; Lit­
terae Annales de Rebus Gestis Provinciae Polonicae Congregationis SS. Redemptoris. Anno Salutis 1910, Cracovaie 
1912, 22-24; B. Łubieński, Szkic histeryczny (zob. przyp. 2), 28-29; M. Sojka, Dzieje (zob. przyp. 6), 183.

8 Litterae Annales de Rebus Gestis Provinciae Austriacae... Anno salutis 1895, Viennae [brw], 9-10.
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w 1890 (o. Łubieński podczas p o by tu  w Rzym ie), ale w  1899 zostały wyraź­
nie ponow ione. W  im ien iu  w iceprow incjała o. E ngelberta Janecka uczynił 
to  o. Łubieński w liście z 25 lutego. W  pierwszej części listu  przedstaw ił on  
argum enty  wiceprowincjała za ustanow ieniem  polskiego nowicjatu, a w d ru ­
giej, wyraził własne argum enty  za otw arciem  w przyszłości także polskiego 
studentatu . A  te były następujące: 1§ w M au te rn  k lim at jest zbyt ostry  i nie 
sprzyja zdrow iu  kleryków, zabierając już n ie jedno  życie; 2§ lepsza sytuacja 
ekonom iczna A ustrii, dostateczniejsze życie m oże kusić studentów  polskich 
do  pozostaw ania w tym  kraju; 3§ p o z io m  stud iów  w M au te rn  jest za wyso­
ki w sto su n k u  do  po trzeb  duszpasterskich w Galicji i za wysoki w sto sunku  
do  przygotow ania w po lsk im  juw enacie9. N a razie, choć sprawa studen tatu  
była jeszcze odległa, najwyższe władze, które już w 1896 pozw oliły  otworzyć 
now icjat d la braci zakonnych, teraz zgodziły  się na  otwarcie polskiego n o ­
wicjatu dla chorystów, k tó ry  rozpoczął swoją działa lność 29 w rześnia 1899. 
W  1900 roku  szóstą klasę szkoły średniej kończyło k ilku  uczniów. Jak w ca­
łej m onarch ii, tak  i w G alicji m ogli być pow ołani do  wojska. N ow icjat ich 
ch ron ił od  niego. N a  jego po trzeby  b ra t N epom ucen  G rala w ciągu dw óch 
m iesięcy n a  części k lasz to ru  dobudow ał drug ie p ię tro 10. Pierwszego sierp­
n ia  1900 sześciu kandydatów , po  ukończen iu  szóstej klasy rozpoczęło  nowi­
cjat. Zapewne w zw iązku z tym  faktem  prow incjał w iedeński wyjaśnił, że nie 
w olno skracać nauk i i szkołę średnią należy kończyć m aturą, a redem ptory­
ści w G alicji w inn i sobie zyskiwać uznan ie  także d obrym  w ykształceniem 11. 
D rugiego sierpnia 1901 pierwsze śluby złożyli: Leon Pyżalski, Franciszek Za- 
lasiński, Ignacy Grzegorczyk, Benedykt Pobłocki, W ojciech N ipock i i Jó ze f 
P opp i12. N astępn ie pow rócili do  Tuchowa dając początek „m ałem u studen- 
tatow i”, „ h u m an is to m ”, czyli u czn io m  po  profesji, kończącym  szkołę śred­
n ią, s ió d m ą i ósm ą klasę. W  1903 wszyscy, z w yjątkiem  kleryka Poppiego, 
stanęli do  m atu ry  państwowej i zdali ją bardzo  dobrze. Byli więc gotowi do  
stud iów  sem inaryjnych.

G dy na  w iosnę 1903 zbliżała się m atura tuchow skich kleryków „h u m an i­
stów”, należało podjąć decyzję czy posłać ich do  M au tern  czy m oże do nowe­
go studentatu  prow incji praskiej w O boriste , do  której w iceprow incja polska 
od  1901 należała. W  tym  kontekście w iceprow incjał galicyjski, o. Teofil Pa- 
sur, w liście do  prow incjała praskiego Franciszka N em eca (1850-1922) z dn ia  
23 kw ietnia 1903 zasugerował utw orzenie sam odzielnego polskiego studen-

9 Archivum Generale Historicum Congregationis Sanctissimi Redemptoris. Roma (dalej: AGH), XVI 
Viceprov. Pol., vol. I, fasc. 6, nr 66: Memorandum quant à la Viceprovince Polonaisefaitepar le P. Łubieński, 25 
Fevrier 1895.

10 Litterae Annales de Rebus Gestis Provinciae Austriacae (...) Anno Salutis 1900, Viennae [brw], 3, 71.
11 AWPR, Korespondencja. Nr 118: List o. prowincjała Schwienbachera z 29 września 1900. Zagadnienie solidne­

go kształcenia w juwenacie austriackim oraz polskim prowincjał wiedeński Jan Schwienbacher poru­
szał już wcześniej w listach z 24. 06 i 24. 07. 1895; 08.09; 16.09; 29. 09. 1900, tamże, nr 27, 29, 116, 118 
oraz tamże Recessus visitationis anni 1899pro juvenatu et studiis, wyrażając także wyraźny sprzeciw w stosun­
ku do skracania studiów czy przerabiania dwóch klas w jednym roku szkolnym.

12 Brevis conspectus historiae Studentatus Polonici CSRS, rkps 6 str. (w zbiorach autora).
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tatu, z tym czasową siedzibą w M ościskach13. Oczywiście, ostateczne decyzje 
należały do  generała zgrom adzenia, k tó rym  wówczas był o. Patryk M urray  
(1865-1959). O. Pasur, wiceprowincja, 6 czerwca 1903 wybrał się do  W iednia, 
by się z n im  tam  spotkać. Po przedstaw ieniu  racji o trzym ał od  O. Generała 
u stną  zgodę n a  otwarcie polskiego studen tatu  oraz n a  pow ierzenie jego kie­
rownictwa o. A dolfow i Ż ółtow skiem u14. Planow any prefekt 19 lipca ud ał się 
do  O b o ris te  na  konsultacje z tam tejszym  prefektem , o. Janem  H udeck iem  
(1870-1957)15. Ponadto  o. Generał M urray, w drodze wyjątku, zgodził się roz­
poczęcie stud iów  sem inaryjnych przez czterech studentów  po  profesji, przed 
ukończeniem  szkoły średniej, to  znaczy przed zdan iem  egzam inu dojrzało­
ści (m atury)16. J. Poppi ukończył szkołę średnią, ale nie stawał do  państw o­
wego egzam inu m aturalnego. N a to m ias t klerycy studenci: Z ygm unt O ber, 
M aksym ilian  N ap ią tek  i Jó z e f  K ania, byli po  siódm ej klasie17. W  prow in­
cji austriackiej, prow incji „m atce”, istn iała ta sam a praktyka dla un ikn ięcia  
p o b o ru  do  wojska. Ponadto  klasy te trak tow ano już jako początek stud iów  
wyższych, filozoficznych, gdyż w ich  program ie były elem enty filozofii, na 
przykład logika18.

Po tych przygotow aniach, 7 w rześnia 1903, w obecności w ładz w icepro- 
wincji, o. Żółtow skiego i 9 „filozofów ”, pięciu po  m aturze, jeden p o  ósmej 
klasie, ale bez m atu ry  i trzech po  siódm ej klasie, M szą św. i Veni Creator, roz­
poczęto  pierw szy rok stud iów  w po lsk im  studentacie19. D o k u m en ty  n o m i­
nacyjne nadeszły z o p ó źn ien iem  i dop iero  13 w rześnia ogłoszono oficjalnie, 
że prefektem  zostaje o. Żółtow ski, a profesorem  h isto rii Kościoła o. W łady­
sław Bohosiew icz20.

13 AGH, XVI. Viceprov. Pol., vol. I, fasc. 1 c nr 11.
14 AWPR, Kronika studentatu, t. II, 4v. O. AdolfŻółtowski ur. 19. 08.1870 w Jargoniewicach w Wielkopolsce, 

w rodzinie o wielkich tradycjach i zasługach dla Polski, w 1893 wstąpił do seminarium diecezjalnego 
w Poznaniu, a w 1896 otrzymał święcenia kapłańskie. W tym samym roku został wysłany do Rzymu, 
gdzie zamieszkał w Academia dei Nobili, studiując prawo. W 1897 otrzymał wikariat przy kolegiacie 
św. Magdaleny w Poznaniu. W 1902 wstąpił do zgromadzenia redemptorystów i 2 lutego 1903, po skró­
conym nowicjacie, złożył śluby zakonne. Przy tej okazji część swego majątku rodowego przeznaczył 
na budowę klasztoru w Krakowie, a część w Maksymówce. W tym samym roku zarząd generalny zgro­
madzenia mianował go pierwszym prefektem tworzonego w Mościskach studentatu. Obowiązek ten 
pełnił do 1918, z przerwą w latach 1909-1911. Później był także magistrem nowicjatu (1927-1934). Na 
użytek kleryków przetłumaczył dwa dzieła św. Alfonsa Liguori: Prawdziwy redemptorysta (Kraków 1905) 
oraz O umiłowania Pana Jezusa w życiu codziennym (Poznań 1917). Był cenionym wychowawcą młodzieży 
zakonnej. Zob. AWPR, Akta personalne. AdolfŻółtowski; W. Szołdrski, Redemptoryści w Polsce(zob. przyp. 1), 
cz. III/1 Na cmentarzach, 67-69.

15 AWPR, Kronika klasztoru w Mościskach, t. II, 395, 398-399.
16 AWPR, Kronika studentatu, t. II, k.1.
17 AGH, XVI. Viceprov. Pol. G. Studentatus. Status personalis studentatus polonici. Tuchoviae. A. D. 1902; to samo 

A. D. 1903.
18 Litterae Annales de Rebus Gestis Provinciae Austriacae(...) Anno salutis 1895 (zob. przyp. 7), 8-9.
19 AWPR, Kronika studentatu, t. II, k. 9 v.
20 AGH, XVI. Prov. Prag. I. Provincialia·, list o. prow. Nemeca z 27 VI 1903 i nota Kurii Generalnej na nim; 

Litterae Annales de Rebus Gestis ProvinciaePragensis Congregationis SS. Redemptoris. Anno Salutis 1903, Praga [brw], 
59; W Szołdrski, Redemptoryści w Polsce (zob. przyp. 1), cz. II, 439; M. Sojka, Dzieje (zob. przyp. 6), 206-
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2. W POSZUKIWANIU SIEDZIBY STUDENTATU

Otw ierając studentat w  M ościskach władze zgrom adzenia poleciły, by wi- 
ceprowincja w najbliższym  czasie postarała się dla niego o odpow iednią i sta­
łą siedzibę21. M ów iąc o tym  trzeba pam iętać, że w tam tych  czasach, zgodnie 
z hasłem  „soli Deo et studiis”, wybierano dla studentatu  m iejsca ustronne, z dala 
od  gwaru w ielkich m iast i posiadające zdrowy klim at. To k ry terium  funkcjo­
nowało także przy  w yborze W ittem  czy M autern . Pierwsze było dobrze zna­
ne o. Bernardow i, gdyż w n im  kończył swe stud ia sem inaryjne. D rugie znał 
ogół ów czesnych ojców  w iceprowincji, gdyż tam  studiow ali. Z godnie z po ­
leceniem  najwyższych władz zaczęto poszukiw ania odpow iedniego miejsca 
i w  lecie 1904 dysponow ano co najm niej trzem a liczącym i się propozycjam i. 
Były to  M aksym ów ka koło W ełdzirza, Krynica, a nawet Lwów. Po wizji lokal­
nej żadna  n ie w zbudziła zachwytów, a trzeba było  szybko pod jąć  decyzję22. 
K rajobraz w M aksym ów ce był piękny, ale w arunki kom unikacji ze światem 
nie budziły  zachwytu. Jednakże z racji finansow ych oferta baronowej W alen­
tyny M iltitzowej (zm. 1920) w  M aksym ów ce była dosyć atrakcyjna. Barono­
wa ofiarowała bow iem  na w zględnie dogodnych w arunkach  kilka hektarów  
ziem i, rezerwując sobie prawo m ieszkania w willi, używ ania stajn i i parku. 
Po jej śm ierci wszystko m iało  stać się pełną własnością zgrom adzenia. Zatem  
11 październ ika 1904 ustalono  w arunk i kup n a , 29 październ ika o. Generał 
Raus wyraził zgodę na  fundację, a 3 listopada tego samego roku  p o d p isan o  
kontrakt kupna-sprzedaży na nazwisko o. A dolfa Żółtowskiego, k tó ry  ze swo­
jego m ajątku  rodowego wyłożył na  ten  zakup  3.700 koron23. T rudne w arunki 
kom unikacyjne nie przeszkodziły, że now y budynek k lasztorny  w lecie 1906 
był już gotowy. 5 m aja 1905 pośw ięcono kam ień  węgielny, a w sierpn iu  1906 
roku  m o żn a  było  w zam ieszkać. Z atem  7 sie rpn ia  p rzen iesio n o  s tuden ta t 
z M ościsk do  M aksym ów ki, a 16 września arcybiskup JózefBilczewski (1860­
-1923) dokonał pośw ięcenia k lasztoru  i publicznej kaplicy, chociaż ta nie by­
ła jeszcze całkowicie w ykończona24.

Początkowo wydawało się, że będzie to  idealne miejsce dla polskiego stu­
dentatu . S tudenci otrzym yw ali w ygodniejsze m iejsce życia, m od litw y  i n a ­
uki, a profesorow ie prawie nie m ieli pracy duszpasterskiej, gdyż katolików  
o b rząd k u  łacińskiego było  m ało. Zachwycały: krajobraz, świeże pow ietrze 
i cisza. Szybko jednak  ujaw niły  się i poważne m inusy  tego w yboru. Świeże 
pow ietrze było za świeże, za ostre, górskie, przenikliw e w zim ie, k tóre szerzy­

21 AWPR, Kronika klasztoru w Mościskach, t. II, 396.
22 AWPR, Kronika Prowincji, t, I, 9, tamże, Kronika studentatu, t. II 65-66.
23 M. Juruś, Klasztor redemptorystów w Maksymówce (1906-1926), Kraków 2000, 18-23, gdzie fundacja w Mak­

symówce została omówiona szczegółowo; W. Szołdrski, Redemptoryści w Polsce (zob. przyp. 1), cz. II, 155­
-156; J. Skoczeń, Wyższe Seminarium Duchowne Ojców Redemptorystów 1903-1952. Studium historyczne. Tuchów 
1991, 18-20 (Praca magisterska na Wydziale Teologicznym PAT).

24 M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 24-36.
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ło spustoszenie w szeregach tak  kleryków  jak i profesorów. G ruźlica zbierała 
straszne żniwo, nie om ijając nikogo25. O stra  z im a trwała długo. W ielkim  błę­
dem  było przesadne oszczędzanie w ogrzew aniu dom u w okresie zim ow ym , 
nie tylko z pow odu ubóstwa, ale i w  w yniku zapatrzenia się w praktyki Połu­
dniowej Italii (kolebki zgrom adzenia), gdzie ciepła było ponad  m iarę i opa­
lan ia  m ieszkań nie stosowano. In n y m  problem em  była fatalna kom unikacja 
z resztą świata, ze Lwowem, z M ościskam i i z Krakowem, gdzie od  1903 znaj­
dował się zarząd (wice)prowincji. N ależy p o n ad to  pam iętać, że ró d  Żółtow ­
skich, głównie T eodor i A d o lf  (prefekt), k tó rzy  ze swojego m ajątku  wyłożyli 
sporą sum ę na zakup  i budowę, byli zapatrzeni w M aksym ów kę i bronili tej 
lokalizacji studentatu . N iem niej listy prefekta Żółtow skiego do  zarządu  ge­
neralnego z końca 1911 i początku  1912 ujawniają prawie pow szechną niechęć 
prow incji do  aktualnego usytuow ania sem in ariu m , a nawet k laszto ru  jako 
takiego26. Ta fundacja stała się przykładem  abso lu tn ie  nietrafionej lokaliza­
cji sem inarium , k tóra przecież kosztowała wielkie pieniądze; zarów no sam a 
budow a jak i późniejsze utrzym anie.

W  ram ach tej dyskusji proponow ano przeniesienie studentatu do Krakowa, 
do  Tuchowa, a nawet m yślano o całkowicie nowej fundacji, w  R zepienniku. 
Ta ostatn ia  propozycja była także przykładem  fantazjow ania n iek tórych  re­
dem ptorystów . R ozm ach m isyjny zgrom adzenia przyczynił się w ydatnie do  
kolejnych propozycji, m . i. we Lwowie i w  M akowie Podhalańskim , gdzie pro­
boszczem  był ks. JózefLeja (zm. 13. 06. 1935), wielki dobrodziej redem ptory­
stów, oblat zgrom adzenia. O. Łubieński pisząc w 1913 do Generała w im ien iu  
prow incjała czyni uwagę, że studentat w M akowie P odhalańsk im  znalazłby 
„miejsce zdrowsze n iż  M aksym ów ka”27. W ojna k tóra w krótce wybuchła nie 
pozw oliła zrealizować an i propozycji lwowskiej an i makowskiej, choć w 1917 
i 1918 do  n ich  powracano. N ie był to  jednak  odpow iedni czas.

Po w ybuchu w ojny w 1914 sem in ariu m , to  znaczy  o. prefekt Żółtow ski 
wraz z 8 klerykam i uciekli do  M au tern  i tam  po  opieką o. Żółtowskiego kon­
tynuowali naukę. D w óch z n ich , Franciszek Świątek (1889-1976) i W incenty  
Spirra (ur. 1891, w ystąpił w 1925), tam  ukończyło teologię m oralną  p o d  kie­
runk iem  profesora o. Franciszka Leitnera (1849-1926) i 25 lipca 1915 otrzym a­
ło święcenia kapłańskie z rąk b iskupa L eopolda Schustera. D o  M aksym ów ki 
pow rócono 9 sierpnia 1915, czyli po  p rzełam an iu  frontu  p od  G orlicam i na 
początku  m aja tego samego roku28. Ponieważ brakowało tam  opału  i żyw no­

25 Tamże, 37 63, 76-77.
26 AGH, XVII. Prov. Pol. G. Studentatus, 1. Litterae, Listy o. Adolfa Żółtowskiego z 19 IV 1911 i 7 I 1912.
27 AGH, XVII. Prov. Pol. G. Studentatus, 1. Litterae, list o. Żółtowskiego z 15 XI. 1913; tamże, H. Personalia, 

c. Litterae sodalium, 1. Litterae P. Bernardi Łubieński, list z 8 II 1914; M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 75. 
O. Świątek został później sławnym i świątobliwym duszpasterzem na „nieludzkiej ziemi” w ZSRR.

28 AWPR, Chronica domus studiorum in Maksymówka ab anno 1906, 130-131; tamże, Kronika studentatu, t. I, pod 
koniec którego znajduje się składka zawierająca opis seminaryjnej ucieczki i życia w Mautern; t. III, 
k. 58v.; M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 45-52.
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ści, g rupka kleryków wegetowała do  1917, a ojcowie K arol Szrant (1886-1975) 
i Leon Bégin (1878-1961) zajęli się nawet w ypiekiem  chleba29. W  m arcu  tego 
roku  szczątkowy studentat uciekł ponow nie przez zbliżającym i się wojskam i 
rosyjskim i, tym  razem  do  Tuchowa i tu  11 kw ietnia w znow ił zajęcia. K iedy 
sytuacja na  froncie w schodn im  popraw iła się, w  połow ie w rześnia 1917 p o ­
w rócono do  M aksym ów ki30.

N ow y konflikt, tym  razem  polsko ukraińsk i, nie zapew niał studentato- 
wi dobrej przyszłości w M aksym ów ce, gdyż U k ra iń cy  n a  tym  teren ie byli 
w większości i stanow ili w ielką niew iadom ą. Zatem  ponow nie zaczęto roz­
ważać przeniesienie sem inarium  do Makowa Podhalańskiego, m im o  że wizy­
ta to r nadzw yczajny (styczeń-luty 1918), o. Franciszek W eim ann (1863-1920), 
prow incjał w iedeński, zachwalał w arunki klim atyczne M aksym ów ki31. W  je­
sieni 1918 U kraińcy, w  trakcie tw orzenia własnego, niepodległego państw a, 
zaczęli zajm ować ziem ię lwowską. Fakt ten  sprawił, że w lu tym  1919 p ró b o ­
w ano o trzym ać paszporty  ukraińskie i przenieść się do M ościsk. Paszportów  
jednak nie o trzym ano  i dopiero, kiedy wojsko polskie ponow nie opanow ało 
utracony teren razem  ze Lwowem, studentat na  rozkaz prow incjała o. E m a­
nuela Trzem eskiego (1879-1968) w d n iach  od  15 do  17 lipca 1919 p rzen iósł 
się do M ościsk32, a w lipcu  1920 do  Tuchowa33.

D ram atyczna sytuacja po lityczna odrodzonej Polski sprawiła, że studen­
tat przestał faktycznie funkcjonow ać. Dwaj klerycy, Franciszek Nowakowski 
(1897-1969) i K azim ierz Gołębiewski (1895-1968) zostali wysłani do studentatu 
prow incji liońskiej w A ttert na  terenie Belgii, neoprezbiter o. JózefP uchalik  
(1893-1958) został wysłany na stud ia  do  Rzym u, a neoprezbiter o. Stanisław 
Solarz (1894-1974) do  Krakowa. Funkcjonujący od 1903 w cieniu  „wielkiego 
studen ta tu” tzw  „m ały  studen tat” („hum an iśc i”), wraz z prefektem  o. Karo­
lem  Szrantem , udał się do  Krakowa, trochę p od  naciskiem  o p in ii publicznej, 
a trochę z patrio tyzm u. Tu: L udw ik Frąś (1901-1953), Jó z e f  Sochacki (1900­
-1956), Teodor Kaczewski (1899-1989), W ładysław C ałka (1897-1969), Jan  Szy- 
m aszek (1901-1989) i Stanisław  M isiaszek (1899-1970), zgłosili się do  wojska. 
Presję powodowali także n iektórzy księża, biskupa A dam a Sapiehy (1867-1951) 
nie wyłączając, k tó rzy  m ów ili, że w tak w ielkim  zagrożeniu  ojczyzny w woj­
sku nie m oże b raknąć kleryków. Wszyscy zostali przyjęci i przeznaczeni do 
wojskowej służby sanitarnej34. Z w olnien i z niej p o d  koniec 1920 w Krakowie

29 AWPR, Kronika studentatu, t. III, k. 62r; L. M. Begin, Pamiętniki. [I] Wspomnienia o o. Leonie, Tuchów 1991, 
66-67; A. Grabe, Pamiętnik, w: AWPR, s. 147.

30 AWPR, Chronica domus studiorum in Maksymówka ab anno 1906, 175-176; tamże, Kronika studentatu, t. III, 
k. 73v.; M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 53.

31 AWPR, Kronika studentatu, t. III, k. 73r-75v; AGH, XVII. Prov. Pol., B. Visitationes canonicae. Relatio de visi­
tatione extraordinaria Francisci Weimann, 1918.

32 AWPR, Kronika studentatu, t. III, k. 122v, 123v, 127v-128, 129, 138, 144-144v.
33 Tamże, k. 159.
34 Tamże, 160v-175v; Archiwum Klasztoru w Krakowie (dalej: ArKlKra), Kronika klasztoru w Krakowie, t. II, 

s. 247.
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kontynuowali naukę w zakresie szkoły średniej. N iek tó rzy  przygotowywali 
się do m atury  i trochę studiow ali filozofię35.

Po zakończeniu  działań  w ojennych prowincjał Em anuel Trzem eski zabrał 
się z całą energią do  w znow ienia działalności insty tucji wychowawczych. Je­
go dziełem  była fundacja d o m u  juw enatu w Stawkach koło T orunia36 i prze­
niesienie 11 lipca 1921 siedziby „dużego” studen tatu  do  Tuchowa37. N a  jego 
potrzeby w latach 1922-1926 wybudowano nowe, tak zwane „zachodnie” skrzy­
dło. Prace przygotowawcze rozpoczęto  w jesieni 1922, 22 m arca 1923 zaczęto 
zakładać fundam enty. Pierwszy etap budowy, do  m aja 1924, spoczywał w rę­
kach rektora o. Leona Pyżalskiego38, a dalszy jej ciąg w rękach rektora o. Ka­
rola Szranta. N ow y budynek poświęcił konsu lto r generalny, o. Jan  H udecek  
w lipcu  1926. W  1938 nad  starą częścią, ciągnącą się od  kościoła w k ieru n k u  
po łudniow ym , za rektoratu o. Józefa K ani (1885-1944), dobudow ano drugie 
p ię tro39. D zięki tym  inw estycjom  studen tat polski o trzym ał wygodne i n o ­
woczesne, jak na  tam te czasy, pom ieszczenia.

3. Ze s p ó ł  a d m i n i s t r a c y j n y , w y c h o w a w c z y  

i  p r o f e s o r s k i

Budynek seminaryjny, kaplica, pom ieszczenia mieszkalne, sale wykładowe, 
biblioteka, odgrywają w ażną rolę we funkcjonow aniu  sem inarium , ale, poza 
działan iem  Boga, szczególną rolę do  spełnienia m a zespół ludzi, w yznaczo­
nych przez kom petentne władze, k tó rzy  m ają rządzić sem inarium , troszczyć 
się o form ację duchow o zakonną oraz filozoficzno teologiczną.

D ecydując się na założenie własnego sem inarium , w ładze wiceprowincji 
polskiej m usiały z m ałego zespołu  m isyjnego wyłączyć k ilku  ojców, a w 1903 
liczył on zaledwie 17 osób. Prac aposto lskich było wiele (w 1903 -  ponad  110), 
a nowe zam ów ienia ciągle napływały. D rug im  problem em  był brak kapłanów  
przygotow anych fachowo do  nauczan ia  p rzed m io tó w  filozoficznych i teo­
logicznych. W  tej sytuacji prefektem  studen tatu  został m ianow any o. A d o lf  
Żółtow ski, jedyny w w iceprow incji, k tó ry  p osiadał s tu d ia  wyższe, agrono­
m iczne oraz w zakresie prawa kanonicznego, odbyte na  G regorianum . G ro­
n o  nauczające stanow iło rów nież pow ażny problem . W  tej sprawie proszono

35 AWPR, Księga ocen, 1.I ,1903-1973, dane za rok 1920-1921.
36 M. Brudzisz, Redemptoryści polscy w służbie Kościoła w ostatnim stuleciu, 1883-1983, w: Homo Dei, 52 (1983) 

170.
37 ArKlKra (zob. przyp. 34), Kronika klasztoru w Krakowie, t. II, 283.
38 L. Pyżalski, Moje wspomnienia, rkps w: AWPR, 59-62. Były to lata niezwykłej inflacji, ale kto miał dola­

ry, mógł przeżyć. O. Pyżalski pisze: za 50 $ „otrzymywałem taki stos marek, że ledwie to się mieściło 
w mojej średniej walizce”. Z powodu szalejącej inflacji znaczną stratę poniósł Brach w Tarnowie, u któ­
rego kupiono 500.000 cegły i zapłacono w terminie.

39 Archiwum Klasztoru w Tuchowie (dalej: AKlTu), Kronika klasztoru w Tuchowie, t. III, 180, 285, a dalej pas­
sim; t. IV 215, 226; AWPR, Kronika studentatu, t. III, k. 195v i od k. 252 passim.
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i liczono na  p o m o c  o. Jean Pierre K annengiessera (1844-1907), ówczesnego 
prow incjała prow incji liońskiej, k tó ry  przeżywał tragedię zam ykania klasz­
to rów  łącznie ze studentatem . D la jasności trzeba tu  przypom nieć, że władze 
republiki francuskiej na  w iosnę 1903 dokonały  drugiej serii likwidacji zako­
nów  (pierwsza w 1882), n a  podstaw ie ustaw y z 1 lipca 1901. W  tej tragicznej 
sytuacji redem ptorystów  we Francji była realna szansa n a  przyjazd do  G ali­
cji jednego lub  więcej profesorów. Z  językiem  nie było wówczas problem u, 
gdyż w w ykładach posługiw ano się łaciną. Ta p o m o c  nadeszła w 1904 roku, 
ale m niejsza od  oczekiwanej.

Pierwszym rektorem  sem inarium  w iceprowincji polskiej został ak tualny  
rek tor k laszto ru  w M ościskach, czyli o. Engelbert Janecek, i p e łn ił tę fu n k ­
cję do  1906. Po n im  rektoram i byli: o. A dolfŻ ó łtow sk i (M aksym ów ka 1906­
-1911 i 1918-1919), o. Franciszek M arcinek (M ościska 1911-1918 oraz Tuchów 
1927-1933), o. M arcin Nuckowski (M ościska 1919-1920), o. Leon Pyżalski (Tu­
chów 1921-1924), o. Karol Szrant (Tuchów 1924-1927 i 1933-1934) oraz o. Józef 
K ania (Tuchów 1934-1939)40. N ajdłużej, 13 lat, tę funkcję pełn ił o. M arcinek, 
później d ługoletn i prowincjał. W  sprawach ekonom ii po m o cn ik iem  rektora 
był ekonom , zw any wówczas m inistrem .

Zgodnie z konstytucjam i zgrom adzenia rektor do  1936 roku  był ogólnym  
rządcą d o m u  sem inaryjnego i całej jego w spólnoty, także kleryckiej. M ógł 
on  dwa trzy  razy do  roku  zaprosić każdego kleryka n a  rozm ow ę dotyczącą 
pow ołania, życia duchowego, karności i studiów. O d  czasu do  czasu w in ien  
był głosić konferencje ascetyczne. O n  też m iał organizow ać konferencje pe­
dagogiczne, oceniające profil duchow y i in telek tualny  studentów. N ie m ógł 
jednak  ingerować w konkretne, codzienne ich życie41. Z m ian a  nastąp iła  na 
kapitule generalnej w  1936. O d tąd  rektor był bezpośrednim  przełożonym  kle­
ryków, w in ien  był każdego m iesiąca głosić konferencje ascetyczne i pilnow ać 
codziennego p o rządku , codziennej karności sem inaryjnej. W  tym  zakresie 
dotychczasow y socjusz prefekta stawał się socjuszem  rektora, a prefekt stawał 
się tylko ojcem  duchow nym  sem in ariu m 42. Tak było do  kap itu ły  generalnej 
w 1947, gdyż niektóre prow incje nie zaakceptow ały zm ian  postanow ionych 
w 1936. Po niej pow rócono do  dawnego systemu43.

Pierwszym prefektem , został o. A d o lf  Żółtow ski i na  tym  odpow iedzial­
nym  stanow isku pozostaw ał do  1918, z k ró tk ą  przerw ą w latach 1909-1911,

40 Lata pełnienia tych obowiązków można ustalić między innymi w oparciu o LAPrag., 1 (1903)-7 (1909) 
i LAPol., 1 (1910)-1 (1927-1938) oraz W. Szołdrski, Redemptoryści w Polsce (zob. przyp.1), cz. II, w paragra­
fach dotyczących klasztorów w Mościskach, Maksymówce i Tuchowie; oraz cz. III, w biogramach po­
śmiertnych poszczególnych ojców.

41 Constitutiones et Regulae Congregationis Sacerdotum sub titulo Sanctissimi Redemptoris, Romae 1895, 468-470, nr 
1354-1364; Constitutiones et Regulae Congregationis sub titulo Sanctissimi Redemptoris, Romae 1923, 465-467: Con­
stitutio VIII. De ipsius cura ac diligentia in Studentes conferenda.

42 Acta integpa Capituli Generalia XIII Congregationis SS. Redemptoris Romae celebrati Anno MCMXXXVI, Romae 
1936, 43, 1625 II.

43 Acta integra capituli generalia XIV Congregationis SS. Redemptoris Romae celebrati, Anno MCMXLVII, Romae 
1948, 46-48.
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gdy ten  obow iązek sprawował o. Franciszek Zalasiński. N astępnym i prefek­
tam i byli ojcowie Karol Szrant (1918-1924), Karol Legutki (1924-1930) i Teo­
d o r Kaczewski (1930-1956). Pierwszym socjuszem  prefekta został o. A nton i 
G rabe (1875-1954)44. Po n im  obow iązek ten  pełn ił o. Leon Bégin, a następ­
nie w ielu innych  ojców.

W  sem inariach redem ptorystow skich, a więc i w  Polsce, prefekt był bezpo­
średnim  przełożonym  kleryków, ich właściwym wychowawcą i stróżem  kar­
ności. O n  głosił konferencje ascetyczne, on  był zw yczajnym  spow iednikiem , 
on troszczył się o drobne, codzienne po trzeby  m aterialne. Socjusz pom agał 
m u w tej ostatniej dziedz in ie  oraz w zakresie karności. O n  służył prefekto­
wi radą, zastępował go w czasie jego nieobecności i n a  ogół towarzyszył kle­
rykom  podczas przechadzek45. Po ogłoszeniu  w 1917 nowego kodeksu prawa 
kanonicznego, prefekt przestawał być zwyczajnym  spow iednikiem  kleryków, 
a od  1936 pełn ił tylko funkcję ojca duchownego, pozbaw ionego adm in istra­
cji sem inaryjnej.

N a tom iast g rono nauczające, dawniej tak  zwani „lek torzy”, m iało  za za­
danie nauczanie p rzedm io tów  filozoficzno teologicznych. Był to  w zasadzie 
jedyny ich obowiązek. K onstytucje postanaw iały: „Szczególnym , a nawet je­
dynym  obow iązkiem  lektora będzie kształcić kleryków ( ...)  zgodnie z prze­
pisam i konstytucji”, „w każdej chwili będzie do ich dyspozycji” . Ten nakaz 
sprawiał, że lektor m ógł być czasem  zw olniony z n iek tórych  ćwiczeń zakon­
nych. Ta dyspensa należała do  Przełożonego Generalnego lub  do  niższego, de­
legowanego. Ponadto lektorom  przysługiwały takie same wakacje jak klerykom, 
a także ferie świąteczne. „L ektor” m iał obow iązek trzym ać się podręczn ika 
wyznaczonego przez Z arząd  G eneralny lub  prow incjała, a jego „w ykład” wi­
nien  był być kom entarzem . Dyktowanie było z zasady zakazane; dopuszczalne 
jednak były zapisy kró tk ich  komentarzy. Były jednak wyjątki, gdy podręcznik  
nie zawierał treści, jakie p rofesor m iał wyłożyć46. Profesor m ógł p o n ad to  do ­
starczać klerykom  dodatkowe książki z zakresu jego p rzed m io tu 47.

Problem  profesorski w pierwszym roku studiów  nie był wielki, gdyż wykła­
dane były tylko dwa główne przedm ioty: filozofia i h istoria  Kościoła. Profeso­
rem  filozofii został o. W ładysław Bohosiew icz48, a h isto rii K ościoła prefekt

44 Odnośnie lat urzędowania zob. przyp. 36. Informator Prowincja Warszawska Redemptorystów w Trzecim Ty­
siącleciu. Katalog, Warszawa 2001, 110: Prefekci studentatu, niezależnie od kilku błędnych dat, nie odróżnia 
„dużego” od małego” studentatu. Ten ostatni nie zawsze funkcjonował razem z „dużym”. A w Tu­
chowie od 1939 do 1945 mimo „symbiozy” pod jednym dachem, „mały studentat” czyli „licealiści” 
posiadali własnego prefekta, o. Kazimierza Hołdę.

45 Constitutiones et Regulae Congregationis Sacerdotum sub titutlo Sanctissimi Redemptoris, Romae 1895, 468-470, nr 
1354-1364; te same, Romae 1923, 558-562: Constitutio I. De Prefecto Studentium.

46 AWPR, Kronika studentatu, t. II, k. 34: na historii dyktowałnam W.O. Prefekt historię Kościoła w Polsce, a to dlate­
go, że w naszym podręczniku obszerniej traktowanajest historia Kościoła w Czechach, a my przecież Polacy, nie Czesi”.

47 Constitutiones et Regulae Congregationis Saedotum sub titulo Sanctissimi Redemptoris, Romae 1895, 470-473, nr 
1365-1382; Constitutiones et Regulae Congregationis Sacerdotum sub titulo Sanctissimi Redemptoris, Romae 1923, 562­
56, nr 1293-1310.

48 W Szołdrski, Redemptoryści (zob. przyp. 1), cz. III/1, 90-95. Nie był to wielki filozofi po roku ten obowiązek 
objął o. Leon Bégin, Francuz z prowincji liońskiej.
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Żółtowski. Problem  narastał w następnych  latach, gdy rosła liczba p rzedm io­
tów  i trzeba było angażować kolejnych ojców. W  roku  1904 przybył z prow in­
cji liońskiej o. Leon Bégin49, jedyny ze spodziewanych, i po  o. Bohosiewiczu 
objął nauczan ie filozofii, a w następnych  latach także prawa kanonicznego, 
a nawet m oralnej. O. Leon Pyżalski (1883-1974), pierwszy sen ior dużego stu­
dentat krytycznie ocenił „wykłady” o. Bohosiewicza, natom iast wyraził uzna­
nie dla nauczan ia  o. Leona Bégin, k tó ry  „ lub ił dyskusje filozoficzne z nam i 
i bynajm niej nie trzym ał się pedantycznie książki”50.

Z  biegiem  lat pojaw iały się kolejne roczniki, a z n im i kolejne p rzed m io ­
ty nauczan ia  i trzeba było kom pletow ać grono profesorskie. W  jesieni 1904 
profesoram i zostali o. A n to n i G rabe P ism a św., a o. Franciszek M arcinek 
(1875-1955) teologii m oralnej. O bydwaj byli absolw entam i akadem ickiego 
sem inarium  w M autern . N a tom iast prefekt Ż ółtow ski w następnych  latach 
był lektorem  teologii dogmatycznej, to  znów  teologii m oralnej, P ism a św. i h i­
storii Kościoła. N a początku  1906 zespół „lektorów ” (profesorów ) stanowili: 
o. Leon Bégin -  filozofia i prawo kanoniczne; o. A dolfŻ ó łtow sk i -  h isto ria  
K ościoła i teologia dogm atyczna; o. A n to n i G rabe -  P ism o św.; o. Franci­
szek M arcinek -  teologia m o ra ln a51.

W  roku akadem ickim , 1904/5, do  M ościsk przybyli klerycy belgijscy, włą­
czeni fo rm aln ie  do  w iceprow incji polskiej, ale p lanow ani n a  duszpasterzy  
Polaków  em igrantów  w K anadzie. W  p o lsk im  studentacie kończyli fo rm a­
cję filozoficzno teo logiczną i uczyli się języka polskiego. Byli to: E d m u n d  
C happel (1882-1964), diakon, A lojzy A dam  (ur. 1879), subdiakon, i W ik to r 
W aroux (1882-1955), subdiakon. C happel i W aroux, po  przeniesien iu  siedzi­
by studen tatu  do  M aksym ów ki w 1906 i po  jego ukończen iu  zostali m ian o ­
w ani lektoram i, pierwszy teologii dogm atycznej (1906-1909), a drugi P ism a 
św. (pocz. 1907-1909), po  o. Grabe. Tak więc w 1907 profesoram i głów nych 
p rzedm iotów  byli: o. Żółtowski -  teologii m oralnej, o. Bégin -  filozofii i pra­
wa kanonicznego, o. C h ap p el -  dogm atyki, a o. W aroux -  egzegezy Pism a 
św.52. W  roku  sem inaryjnym  1911-1912, choć studentów  n a  filozofii i teologii 
było tylko 8, to  jednak zespół profesorski stanow iło 5 ojców: Leon Bégin, Ka­
rol Legutki53, Franciszek M arcinek54, K arol Szrant i A d o lf  Żółtow ski, w śród 
k tórych  dwaj ostatn i byli po  stud iach  wyższych.55

49 L. Begin, Pamiętniki (zob. przyp. 29).
50 L. Begin, Pamiętniki (zob. przyp. 29), 37-38; L. Pyżalski, Moje wspomnienia, rkps w: AWPR, 29-30.
51 AWPR, Kronika klasztoru w Mościskach, t. II, 464.
52 LAPrag,. 7 (1907)65. W 1907 w Maksymówce było sześciu profesorów, ale tylko trzech z nich pełniło 

obowiązki lektorów przedmiotów filozoficzno teologicznych: o. Żółtowski (moralna), o. Bégin (filo­
zofia i prawo kościelne) i o. Kania (dogmatyka), dla siedmiu studentów. Pozostali nauczali w tak zwa­
nym „małym studentacie” przedmiotów z zakresu ostatnich lat szkoły średniej dla czterech kleryków 
humanistów. W tym samym czasie w Oboristie było siedmiu profesorów dla 19 studentów, trzech ka- 
płanów-studentów i 16 kleryków. Zob. LAPrag., 9 (1909)34-35, 83.

53 W Szołdrski, Redemptoryści (zob. przyp. 1), cz. III/2, 37-42.
54 Tamże, cz. III/1, 289-299.
55 AGH, XVII. Prov. Pol. G. Studentatus, 2. Relatio circa statum studentatus Prov. Polonia (...) pro A.D. 1911­

-1912.
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Ta p łynność  zespołu  nauczającego i ła tanie braków, m iały  trwać jeszcze 
kilkanaście lat, a każda n o m inacja  przychodziła  z Rzymu. Jednakże od 1909 
zaczęto wysyłać na  studia wyższe. Pierwszym był o. Karol Szrant, k tó ry  w Rzy­
m ie, w  latach 1909-1911, studiow ał teologię dogm atyczną. Po n im  studiow a­
li w Rzymie: o. Franciszek Zalasiński -  prawo kanoniczne (1911-1913), k tó ry  
jednak  po  powrocie skutk iem  gruźlicy nauczan ia  nie podjął; o. K azim ierz 
Sm oroński (1889-1942) -  nauk i biblijne na  B iblicum  (1912-1914), przerwane 
po  w ybuchu pierwszej w ojny światowej i ukończone w 1924 z ty tu łem  licen­
cjata; o. Jó z e f  P uchalik  (1893-1958) -  filozofię w 1920 na A ngelicum , gdzie 
w 1922 uzyskał d o k to ra t z tego p rzed m io tu , a w 1923 d ok to ra t z teologii do ­
gmatycznej; o. A lfred M üller (1888-1962) -  prawo kanoniczne na  A polinare 
w 1923, zakończone doktoratem  w 1925 (nauczania nie podjął, gdyż pozw olo­
n o  m u udać się na misje w Kongo Belgijskim); o. Teodor Kaczewski -  teologię 
dogm atyczną na  A ngelicum  (1927-1929), zakończoną doktoratem ; o. S tani­
sław W ójcik (1903-1985) -  prawo kanoniczne na  A ngelicum  (1929-1931), skąd 
pow rócił także z doktoratem . O sta tn im  studentem  w Rzym ie przed 1939, od 
1935, był o. K arol W iniarski (1910-1972), k tó ry  w 1938 o trzym ał n a  B iblicum  
licencjat nau k  biblijnych. A  zatem  w latach 1909-1939 w ram ach form acji pro­
fesorów sem inaryjnych prowincja polska wysłała do  Rzym u 9 ojców, jednego, 
o. B runona Świtalskiego (ur. 1909-, wystąpił w 1949), na  teologię m oralną  na 
W ydziale Teologicznym  U niw ersytetu Warszawskiego, gdzie w 1937 uzyskał 
doktorat, oraz jednego, o. W itolda Czaplińskiego (1906-1993), na  W ydział Teo­
logiczny UJ, gdzie w 1937 otrzym ał m agisterium  z teologii (doktorat dopiero  
w 1947). W  w yniku tej polityk i w roku  akadem ickim  1937/1938, w przeded­
n iu  drugiej w ojny światowej, grono profesorskie składało się z 7 osób: 4 dok­
torów, jednego licencjata nau k  biblijnych, jednego m agistra teologii i jednego 
wykładowcy (o. K arol Legutki, 1886-1963). W  jesieni 1938 pow rócił z Rzym u 
drug i licencjat n au k  b ib lijnych, o. K arol W in iarsk i56. W  tym  gronie, k tóre 
w 1934 zyskało uznan ie  w izytatora nadzwyczajnego, Jana H udecka, radnego 
generalnego, w yróżniał się o. K azim ierz Sm oroński, chociaż był tylko licen­
cjatem  n au k  biblijnych, aktyw ny w Polsce biblista. To jem u K U L p ro p o n o ­
wał profesurę Pism a św.57.

56 Biogramy ojców Puchalika, Smorońskiego, Szranta i Winiarskiego zob. artykuły M. Brudzisza w Słow­
nik polskich teologów katolickich pod redakcją ks. Ludwika Grzebienia, vol. 6 kp, Warszawa 1983, 737-738 
(Puchalik); voll 7 rz, Warszawa 1983, 125-128 (Smoroński), 241-244 (Szrant), 408-410 (Winiarski); bio­
gramy ojców Czaplińskiego, Kaczewskiego i Wójcika opublikował w tomie 8 tego Słownika(...) pod re­
dakcją ks. Józefa Mandziuka, Warszawa, 1995, 136 (Czapliński), 257-258 (Kaczewski), 621-626 (Wójcik) 
o. E. Nocuń. Biogramy ojców Müllera, Smorońskiego i Zalasińskiego napisał o. W. Szołdrski i zamie­
ścił je w swojej pracy Redemptoryści (zob. przyp. 1), cz. III/1, 30-33 (Zalasiński), 86-90 (Smoroński), III/2, 
25-33 (Müller). O. Bruno Świtalski nie posiada biogramu. W seminarium, po doktoracie, pracował 
krótko i na początku września, przez Rumunię i Węgry przedostał się na Zachód, następnie do Sta­
nów Zjednoczonych. W 1949 wystąpił ze zgromadzenia. Biogramy wymienianych ojców znajdująsię 
również w biuletynie Prowincji Warszawskiej Nasze Wiadomości. Niektóre przygotowuje do druku o. Bo­
lesław Słota.

57 AGH, XVII. Prov. Pol., B. Visitationes canonicae. Visitatio extraordinaria a. 1934 (J. Hudecek).
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4. Pr o g r a m  s t u d i ó w  i  i c h  o r g a n i z a c j a

Z godnie  z obow iązującym i konsty tucjam i zgrom adzen ia  n a  p o czą tk u  
XX w ieku, s tu d ia  filozoficzno teologiczne w in n y  trwać pięć lat, obejm ując 
następne dyscypliny: filozofię wraz z wszystkim i wówczas istniejącym i dzia­
łam i, h istorię  Kościoła łącznie z h isto rią  zgrom adzenia, P ism o św. obejm ują­
ce in trodukcję ogólną, zasady herm eneutyki i egzegezę, archeologię biblijną, 
teologię dogm atyczną wraz z fundam entalną, teologię m oralną  z pastoralną, 
prawo kościelne i zakonne oraz wymowę kościelną58. We filozofii i teologii 
należało  się trzym ać to m izm u , a w teologii m oralnej i pastoralnej system u 
Założyciela, św. A lfonsa59.

a) Program nauczania

S tu d en ta t po lsk i n ie m ó g ł oczywiście ignorow ać tych  w ytycznych, ale 
w różnych  konkretach czerpał wzorce z dob rych  studen tatów  redem ptory- 
stowskich w M autern , O boriste , W ittem , A ttert, czy Gars, gdzie na początku  
XX w. obowiązywał p ięcioletn i program  studiów. G dy w M ościskach w 1903 
otw ierano tylko pierwszy rok studiów, głów nym i p rzed m io tam i były filozo­
fia oraz h is to ria  K ościoła. Ale o b o k  n ich  była także patrologia, za w zorem  
M au tern  i O boriste . Sem inaryjna Księga ocen za rok 1903/1904 w ym ienia tyl­
ko dwa p rzedm io ty : filozofie i h is to rię  K ościoła60. Językiem  w ykładow ym  
była nad a l łacina, której zna jom ośc i szkole średniej wiele czasu pośw ięca­
no. Podstawową zn a jo m o ść  języka greckiego w ynoszono  rów nież ze szko­
ły średniej. Ponadto, zdolniejsi klerycy w in n i się uczyć języka hebrajskiego, 
gdyż słabszych, in telektualnie lub  zdrow otnie, m o żn a  było z niego zwolnić. 
W  G alicji ze szkoły średniej w ynosiło  się dosyć d o b rą  zna jom ość języka nie­
mieckiego, a zatem  w studentacie uczono języka francuskiego, a nawet w ło­
skiego, chociaż nie zawsze i nie wszystkich.

W  m iarę  jak pojaw iały  się kolejne lata s tu d ió w  w prow adzano  w ykłady 
P ism a św., teologii dogm atycznej, teologii m oralnej i prawa kanonicznego. 
O d  1906 studen tat realizował już pełny  program  nauczan ia , p rzew idziany  
konsty tucjam i, o czym  była m ow a n a  p o czątk u  paragrafu, porów nyw alny  
z program em  w M au te rn  i O b o ris te61. D obrze ten  program  nauczan ia  i je­
go organizację przedstaw ia o. Leon G olnik , przebywający w studentacie w la­
tach 1905-1910. Jak pisze w swoim Pam iętniku, głów nym i p rzedm io tam i za jego 
czasów były: filozofia, h is to ria  Kościoła, P ism o św., teologia dogm atyczna,

58 Acta capituli generalis Congregationis Ssmi Redemptoris celebrati Anno Domini 1894, Romae 1894, 43-45; Constitu­
tiones et rtgulae (...), Romae 1895, 458-459, nr 1309; Constitutiones et regulae (...), Romae 1923, 545-549, Con­
stitutio II. De materia studiorum.

59 Constitutiones et regulae (...), Romae 1923, 546, nr 1237 II, VIII, 1238.
60 Litterae Annales de rebus gestis Provinciae Austriacae. Anno salutis 1895, Viennae [bdw], 8-9.
61 Tamże, 9; LAPrag, 7 (1907), 34-35.
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teologia m oralna  i prawo kościelne. W ym ieniając lektorów  o ojcu Francisz­
ku M arcinku  pisze, że był także lektorem  patrologii, liturgii i hom iletyki, ale 
prawdziwego nauczan ia tych przedm iotów , poza patrologią, nie było; nie by­
ło też ascetyki. O  hom iletyce o· G o ln ik  pisze: „zdaje się, że hom ile tykę m ie­
liśm y sobie sam i studiow ać” . Śpiewu gregoriańskiego uczył o. C happel. N a 
pierwszym  roku -  pisze dalej o. G o ln ik  -  była filozofia i h istoria  Kościoła; na 
d ru g im  filozofia i P ism o św. (introdukcja), na  trzecim  Pism o św. i dogm aty­
ka, na  czwartym  dogm atyka i teologia m oralna , na  p iątym  teologia m oralna  
i prawo kościelne. Kursy, co jest ważne, nie były łączone62. Sem inaryjna Księ­
g a  ocen in fo rm uje także, że w  pierw szych latach, zasadniczo do  zakończenia 
pierwszej w ojny światowej, na nauczan ie filozofii p rzeznaczano  dwa lata, h i­
storii K ościoła (oraz Z grom adzenia) jeden rok, P ism a św. (z in trodukcją i ar­
cheologią) dwa lata, teologii fundam entalnej i dogmatycznej dwa lata, teologii 
m oralnej i pastoralnej dwa lata oraz prawa kościelnego jeden rok63. Patrologia 
nie została uw idoczn iona w K siędze ocen, a była.

Relacja o stanie studen tatu  za rok 1911-1912 w ym ienia następujące wykła­
dane przedm ioty : język hebrajski (2 godz. tyg.), filozofia (6 godz. tyg.), h isto ­
ria K ościoła i zgrom adzenia (5 godz. tyg.), patrologia (1 godz. tyg.), P ism o św. 
(introdukcja, herm eneutyka i archeologia biblijna, 3 godz. tyg.), teologia do ­
gm atyczno apologetyczna (w r. 1911/12 w ykładano de religione, de fontibus 
revelationis i de Ecclesia, 3 godz. tyg.), teologia m oralna  (w r. 1911/12 wykłada­
n o  de sacram entis, de justitia, de praeceptis Ecclesiae, 7 godz. tyg.). Była tak­
że teologia pastoralna, w tym  roku  nie w ykładana, a p o n ad to  rubrycystyka, 
ćwiczenia hom iletyczne i dysputy  filozoficzno teologiczne. Te ostatn ie z ra­
cji małej liczby studentów  były organizowane rzadko64. N iem niej w roku  se­
m in ary jn y m  1903-1904 były trzy  dysputy, z h is to rii K ościoła i z filozofii65. 
Zapału  profesorom  i stu d en to m  nie brakowało w polskiej wiceprowincji, ale 
brakowało przygotowanego grona profesorskiego, a i sem inarzystów  nie było 
zbyt wielu. W  1903 -  9 studentów, w 1905 -  15, w  1907 -  15, 1909 -  6, 1910 -  7 
(8?)66. Później liczba sem inarzystów  m alała, do  czego i pierwsza w ojna świa­
towa zasadniczo się przyczyniła67.

Z  biegiem  lat dokonyw ano reorganizacji i w prow adzania kolejnych przed­
m iotów. I tak w 1911 o. Szrant, po  powrocie z Rzym u, wyem ancypował z do ­
gm atyki teologię fu n d am en ta ln ą  (apologetykę, jak wówczas ją nazyw ano)68. 
H om ile tyka  nada l polegała n a  ćw iczeniach praktycznych, n a  w ygłaszaniu

62 L. Golnik, Pamiętnik, rkps w: AWPR, zeszyt 1, 159-150.
63 Seminaryjna Księga ocen 1.1,1903-1973, zob. dane za lata 1903-1908.
64 AGH, XVII. Prov. Pol. G. Studentatus. 2. Relatio circa studentatus (...) pro A. D. 1911-1912; M Juruś, Klasztor (zob. 

przyp. 23), 66-67.
65 AWPR, Kronika studentatut. II, k. 17v, 28.
66 LAPrag., 3 (1903), 59, 5 (1905), 51, 7 (1907), ,9 (1909), 6; AGH, XVII. Prov. Pol. G. Studentatus, 2. Relationes 

circa statum studentatus. Notae examinum 1910; LAPol. 1 (1910) 78.
67 M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 65.
68 AWPR, Księga ocen, t. I, dane za rok 1911.
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kazań, bez m ożliw ości ich  redagowania. Tem u za d an iu  m ia ł służyć „drugi 
now icjat” . N iem niej o. K arol Legutki no tow any  jest jako profesor h is to rii 
K ościoła, patro log ii i h o m ile ty k i w  latach 1911-1918. H o m ile ty k a  pojaw ia 
się także w program ie w roku  sem inary jnym  1918/1919, a jako jej p ro fesor 
najp ierw  jest w ym ien iany  o. W aroux, a n astęp n ie  o. Szrant69. Jak naucza­
n o  ten  p rzedm io t? C zy i ile było teorii? Faktem  jest, że ćw iczenia praktycz­
ne nadal cieszyły się w ielką popu larnośc ią , a w  latach trzydziestych zostały 
przeobrażone w „kółka hom ile tyczne”, składające się z k ilku  kleryków, kie­
rowane, kontrolowane przez profesora hom iletyki. W  ich ram ach nadal wy­
głaszano gotowe kazania w refektarzu oraz wzajem nie czyniono sobie uwagi, 
ucząc się poprawnej wym owy i dobrych  gestów. N ie było także właściwej li­
turgiki, ale rubrycystka liturgiczna. O cena za egzam iny z liturgii pojawia się 
dop iero  w 1940.

W  program ie nauczan ia w ażnym  w ydarzeniem  była reform a realizowana 
od początku  w rześnia 1924. Jej podstaw y prawne stanow ił now y kodeks pra­
wa kanonicznego, ogłoszony w 1917, a następnie decyzje kap itu ły  generalnej 
zgrom adzenia z 1921 oraz Konstytucje i reguły opublikowane w 1923. Uczest­
n ik  kapituły, prow incjał o. Em anuel Trzem eski, polecił w ładzom  sem inaryj­
nym  i gronu profesorskiem u przeprow adzenie reform y stud iów  w oparciu  
o nowe konstytucje i w zorzec francuski, co w pew nym  sensie stanow iło  ze­
rwanie z tradycjam i studen ta tu  w  M autern . W  roku  1922 przesłał do  zarzą­
d u  generalnego następujący program  nauczan ia  sem inaryjnego, które m iało  
trwać sześć lat, dwa lata „filozofii” i cztery „teo log ii” . W edług tego projektu  
na pierw szym  roku  prawdziwej filozofii m iało  być tylko cztery godziny, resz­
ta, 13 godzin  przeznaczona była na  p rzed m io ty  hum anistyczne. N a d rug im  
roku 8 godzin  przew idziano na wykłady filozofii, 2" na introdukcję do Pism a 
św., 2" na  wykład z „teologii ogólnej” (fundam entalnej), 2 godz. na  j. hebraj­
ski i 1 godz. na  śpiew kościelny. N a teologii 3 godz. p rzeznaczono  n a  teo lo ­
gię dogm atyczną, 3 godz. n a  teologię m oralną  i pastoralną, 3 godz. na P ism o 
św., 2 godz. na  h isto rię  K ościoła sem inaryjnych patrologię, 2 godz. na prawo 
ko ścielne i zakonne, 1" na  liturgię oraz 1" na  hom ile tykę70.

O statecznie K onstytucje zgrom adzen ia  ogłoszone w 1923, w ślad za n o ­
wym  kodeksem  prawa kanonicznego i postanow ien iam i kap itu ły  generalnej 
z 1921, nakazywały dwa lata s tu d iu m  filozofii i cztery lata teologii, wylicza­
jąc następujące p rzed m io ty  jako obowiązujące: filozofię, h isto rię  Kościoła, 
patrologię, in trodukcję ogólną i szczegółową do  P ism a św., egzegezę Pism a 
św., teologię dogm atyczną, akcentując bardzo  teologię dogm atyczną ogól­
ną, czyli fundam en talną , teologię m oralną  wraz z pasto ra lną według św. Al-

69 LAPol, 2 (1911-1918) 65; AWPR, Conferentiae lectorum 1906-1942, 37; tamże, Kronika studentatu, t. III (1911­
-1924), 119.

70 AGH, XVII. Prov. Pol, G. Studentatus, 2. Relatio nr 5: Schema studiorum in Studentatu Provinciae Polonicae, 
1922, podpisany przez o. Prowincjała Emanuela Trzemeskiego. Do Kurii Generalnej nadszedł 27 XI 
1922.
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fonsa, teologię życia wewnętrznego („ascetykę”, jak wówczas ją nazywano), 
hom iletykę, liturgię, prawo kanoniczne i śpiew kościelny W yliczony jest rów­
nież język hebrajski, z którego m o żn a  było zw olnić słabszych studentów 71. 
W ykład głów nych p rzedm io tów  teologicznych: P ism o św., dogm atyka, m o ­
ralna i prawo kanoniczne, został rozłożony na  cykl czteroletni. O b o k  nich, 
w ym ienionych w K siędze ocen, było jeszcze kilka innych  przedm iotów , jak na 
przykład katechetyka i katolicka nau k a  społeczna. Tak więc now y program  
nauczan ia  w  p o lsk im  studentacie, opracow ywany przez kilka lat, a realizo­
wany od  w rześnia 1924, ró żn i się n ieco od  propozycji przesłanych w 1922 do  
Rzymu. W  m iędzyw ojennych konstytucjach zgrom adzenia brak na przykład 
katolickiej n au k i społecznej, a w Polsce, z racji bardzo  rozwijającej się A k­
cji Katolickiej, jej nauczanie jest odnotow ane. C o  więcej, już w początkach, 
gdyż w 1905, o. Bégin na  socjologii (filozoficznej) om aw iał encyklikę Rerum  
novarum , co było wielką nowością i w zbudziło  wyjątkowe zainteresowanie kle­
ryków72. Był to  owoc francuskiej form acji tego profesora. W  konstytucjach 
ogólnych brak także katechetyki, a w Polsce zaczęto jej nauczanie. Program  
nauczania, realizowany od  1924, przetrw ał zasadniczo do  drugiej w ojny świa­
towej. Jego poszerzenia dokonała kapitu ła generalna z 1936 polecając wykłady 
z h isto rii religii i dogm atu  oraz socjologii73. W  K siędze ocen w  latach 1937-1939 
te p rzedm io ty  nie zostały jednak  odnotow ane.

b) Organizacja nauczania

W ykłady były rozłożone na  pięć d n i w tygodniu , przy czym  czwartek był 
wolny. W  ciągu d n ia  były zasadn iczo  trzy  w ykłady godzinne: o 8.00, 10.00 
i o 14.00, ale nie brak odstępstw  od tej zasady. W  okresie m iędzyw ojennym , 
już co najm niej od 1924, lekcje głów nych p rzed m io tó w  odbyw ały się w  go­
dzinach: 8.00-9,00, 10.30-11,30 i 17.00-18.00. We środy i p iątk i m odyfikowano 
program  z racji zebrań całej wspólnoty. Ponadto w niedziele po  p o łu d n iu , od 
17.30 do  18.00 był śpiew gregoriański74. K ażda godzina wykładowa zaczyna­
ła m odlitw ą Creator ineffabilis, po  której odm aw iano  A v e  M a ria  i Sancte A lphon­
se ora pro  nobis. Po tej m odlitw ie, z zasady, było  spraw dzanie („p y tan ie”) czy 
m ateriał prezentow any przez lektora na poprzedniej godzinie został o p an o ­
wany. D op iero  p o  tym  „ o d p y tan iu ” lek to r starał się wyłożyć kolejny m ate­
riał. We środy i p iątk i po  p o łu d n iu , z racji tak ich  zebrań ogó lno  dom ow ych 
jak „akadem ia m isy jna”, zagadn ien ia teologiczne („kazusy”) i konferencje 
ascetyczne wraz z „k ap itu łą” (oskarżeniem ) is tn ia ł specjalny po rządek  za­

71 Acta integra Capituli Generalis XII Congregationis SS. Redemptoris Romae celebrati Anno MCMXXI, Romae 1922, 
65, nr 1533: “Ad cursum theologicum pertinent”; Constitutiones et regplae (...), Romae 1923, 546: Consti­
tutio II, nr. 1237 i 1239; AWPR, Kronika studentatu, t. IV k. 1v.

72 AWPR, Kronika studentatu, t. II, 41.
73 Acta integra Capituli Generalis X lll Congregationis SS. Redemptoris Romae celebrati Anno MCMXXXVI, Romae 

1936, 40, nr 1623; Relacje o. K. Franczyka i Relacja o. J. Hermana.
74 AWPR, Kronika studentatu, t. II, k. 51-51v i passim; t. IV, k. 1v.
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czynany zasadniczo o godz. 15.00. Jednakże już o 14.00 bywała k ró tka  lekcja 
patrologii. Prywatne s tu d iu m  kleryka odbyw ało się w godzinach  m iędzy wy­
kładam i. W ykłady filozoficzne czy teologiczne czasem  były łączone. Stąd tak 
zw any „ f ilo z o f’ m ógł zaczynać s tu d iu m  od etyki, a „teo log” dogm atykę od 
trak ta tu  „de sacram entis”75.

R ok  sem inaryjny dzielił się na  dwa semestry, kończone publicznym  egza­
m inem . Pierwszy rok sem inaryjny został rozpoczęty 7 września 1903 roku. N a­
stępne około  połow y w rześnia, czasem  później; w  1916 dop iero  25 września. 
Pierwszy sem estr kończono z zasady p od  koniec stycznia, oczywiście egzam i­
nem , a drugi około połow y lipca76. K iedy sem inarium  w 1921 przeniesiono  
do  Tuchowa, z racji zaangażow ań profesorów  i kleryków  w w ielk im  o d p u ­
ście, rok zaczynano na początku  września, a kończono p o d  koniec czerwca. 
E gzam inom  publicznym  początkowo przew odniczył sam  prow incjał praski 
o. N em ec, ew entualnie wiceprowicjał o Teofil Pasur; od  1909 polski prow in­
cjał, a gdy on  nie m ógł, jego delegat. Później kolejni prowincjałowie lub  ich 
delegaci. Pierwszem u egzam inow i rocznem u, 13 lipca 1904, przew odniczyli 
o. Jan  H udecek, prefekt studen tatu  w O boriste , delegat prow incjała praskie­
go, oraz w iceprow incjał polski, o. Teofil Pasur77. Ten d rug i na  egzam inach  
był wymagający, ale studenci szybko rozszyfrowali jego „słabość” . Ponieważ 
lu b ił czytać „K urierek”, więc swoim  sposobem  dostarczali m u n a  egzam in 
najświeższy num er. E gzam iny były publiczne i każdy członek w spó lno ty  se­
m inaryjnej m ógł w n ich  uczestniczyć, a nawet zadawać pytania78. Szczególnie 
uroczyście odbywał się egzam in jurysdykcyjny, na  k tó ry  zarów no arcybiskup 
lwowski Jó ze f Bilczewski (1860-1923) jak i b iskup i tarnow scy delegowali na 
przykład rektora sem in ariu m 79.

W ielkim  w ydarzeniem  studenckim  były dysputy  publiczne na  tem aty wy­
znaczone przez profesorów  z głów nych przedm iotów : filozofii, h isto rii Ko­
ścioła, P ism a św. teologii dogm atycznej i m oralnej oraz prawa kanonicznego. 
Trzy dysputy  były już w  roku  1903-1904, a kilka w latach 1908-191080. K iedy 
studentów  było m ało  liczbę dyspu t ograniczano, gdyż każda dysputa anga­
żowała trzech studentów. Ponieważ ich tem atem  były zagadnien ia szczegól­
nie dyskutowane, stąd dysputy  n iejednokro tn ie  były bardzo  ożywione, nawet 
bardzo mocne. W  okresie m iędzyw ojennym  dysputy były aktem  norm alnym , 
zwłaszcza p o  1930 roku.

75 Constitutiones et regulae (...), Romae 1923, 549-550 (De partitione diurna horarum pro studiorum tempo­
re); AGH, XVII. Prov. Pol., G. Studentatus, nr 4: Relatio praefecti studentium de statu studentatus polonici 1919­
1920.

76 AWPR, Conferentiae lectorum, t. I, 1906-1942, passim; Kronika studentatu, t. III (1911-1924), 68, 70, 114, 119.
77 [J. Palewski] Krótki życiorys o. Teofila Pasura, w : AWPR, 197; ArKlKra (zob. przyp. 34), Kronika klasztoru 

w Krakowie. I, 55.
78 Constitutiones et regulae (...), Romae 1895, 348, nr 926; Constitutiones et regulae (...), Romae 1923, 423, nr 875, 

544, nr 1232.
79 O egzaminie semestralnym w Mościskach w 1903 zob. Kronika studentatu, t, II, k 22 ; o egaminach w Mak- 

symówce zob. M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 66.
80 Constitutiones et regulaef...), Romae 1923, 548, nr 1243; AWPR, Kronika studentatu, t. II, k. 13v, 17v, 28, 54; 

tamże, Conferentiae lectorum, t. I, 1906-1942, 11-12, 15.
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5. Ż y c i e  c o d z i e n n e  w y c h o w a w c ó w ,  p r o f e s o r ó w
I KLERYKÓW

Sem inaria redem ptorystów  posiadały  jednoznaczną dewizę: Soli Deo et stu­
diis, czyli w  studentacie należało kontynuować form ację religijno zakonną, roz­
poczętą w nowicjacie oraz dać gruntow ną form ację filozoficzno teologiczną 
przyszłem u redem ptoryście m isjonarzow i. Temu zad an iu  m iało  być p o d p o ­
rządkowane całe życie tych trzech grup. Wychowawcy: prefekt i jego socjusz, 
a także profesorow ie, m ieli być dla kleryków  w zorem  m odlitwy, skup ien ia  
i konkretnego naśladow ania Najświętszego O dkup icie la  w jego s to sunku  do 
Boga O jca i do  człowieka, w edług słów św Pawła: „Żyję ja, ale już nie ja, żyje 
we m nie  C hry stu s” . A  klerycy-studenci w in n i byli pogłębiać tajem nicę Bo­
ga, k tó ry  kocha, zbawia i powołuje nie tylko do  szczególnej z n im  zażyłości, 
ale do  szczególnie gorliwej w spółpracy w dziele zbawczym  C hrystusa.

a) Program dnia

Klerycy tak  jak i ojcowie, wstawali wcześnie, o godz. 5.00. W  pierw szych 
latach naw et o 4.30. O  5.30 było w spólne rozm yślanie, o 6.00 K om unia  św. 
i zaraz po  niej M sza św z p ó łgodzinnym  dziękczynieniem . W  d n iach  reko­
lekcji dziękczynienie trw ało godzinę. Tu należy dodać, że klerycy początko­
wo przystępow ali do  kom unii św w niedziele i święta, oraz w  środy i p iątk i, 
a od  dekretu Piusa X „O częstej K om unii św.” z 20 g ru d n ia  1905 roku  m ogli 
codziennie. O. Pyżalski w spom ina tę zm ianę jako wielkie wydarzenie w życiu 
kleryka81. O  godz. 7,30 było śn iadanie i tak  zw ana rem isja do  8.00, podczas 
której należało  rozm aw iać p o  łacinie. D z ień  n au k i w ypełniały  lekcje i stu­
d iu m  prywatne. W spólne m odlitw y  po łudniow e o 12.20, a następnie obiad  
i godzinna rekreacja do 14.00. Po południow ym  wykładzie należało także zro­
bić sobie p ó łgodzinną  lekturę książki ascetycznej. O  16.15 było 15 m inutow e 
naw iedzenie Najświętszego Sakram entu i M atki Najświętszej, po  k tó rym  na­
stępowała godzinna remisja, w niektóre dn i (na przykład czwartki, im ieniny) 
połączona z podw ieczorkiem . O  18.30 (19.00?) wspólne rozm yślanie, po  k tó ­
rym  kolacja i rekreacja. N ajpóźniej o 22.00 należało się kłaść do  łóżka, a pre­
fekt lub  jego socjusz w in ien  był tego dopilnow ać. Jak z tego program u widać 
czas naukow y nie stanow ił zwartego b lo k u 82. Trochę go było od  7.00 do 7.30, 
a następnie po  każdym  wykładzie. W  wolne czwartki p o ran n a  rem isja trwa­
ła, łącznie ze śn iadan iem , jedną godzinę, a później był czas w olny n a  naukę,

81 L. Pyżalski, Moje wspomnienia, rkps w AWPR, 37.
82 Ramowy program dnia w seminarium redemptorystów w pierwszej połowie ubiegłego stulecia poda­

je III konstytucja De studiis, zob. Constitutiones et ręgulae (...), Romae 1923, 549-550, nr1245-1256. Szcze­
góły, dotyczące raczej konkretnych godzin, ustalał prowincjał ze swoją radą, wychowawcami i gronem 
profesorskim.
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wykonywanie różnych prac sem inaryjnych, zebrania, powielanie różnych m a­
teriałów, sprzątanie, a po  p o łu d n iu  przechadzka. P rzechadzki były także we 
w torki i soboty  po  p o łu d n iu , jeżeli nie było specjalnych prac zaprogram ow a­
nych przez socjusza lub  ekonom a dom u. We w torki na przechadzce należało 
przez p ó ł godziny rozm aw iać w jednym  z now ożytnych języków.

b) Rola prefekta, głównego wychowawcy

Z ad an iem  prefekta było  pogłębien ie życia religijnego i duchow ości za­
konnej, zapoczątkow anych w nowicjacie. C zy n ił to  poprzez  celebrację E u­
charystii, n a  p o czą tk u  której s tudenci, w zależności od  usta lonych  n o rm  
i pozw oleń, m ogli p rzystąp ić do  kom unii św. Form acji służyły com iesięcz­
ne niedzielne rekolekcje, niedzielne przedpołudniow e „skup ien ie”, na  które, 
oprócz liturgii eucharystycznej, składała się konferencja ascetyczna i „oskar­
żen ie” z w in  przeciw ko konstytucjom , dokonyw ane przez tak  zwanego „ze- 
latora”, codzienne południow e m odlitw y wraz z rachunk iem  sum ien ia oraz 
półgodzinne czytanie książki ascetycznej. Ponadto sakram ent pojednania, od 
K odeksu Kanonicznego, ogłoszonego w 1917, nie u  prefekta, ale u  spow iedni­
ków  zwyczajnych co 8 do 15 d n i oraz nadzw yczajnych (cztery razy w roku), 
roczne rekolekcje w W ielkim  Tygodniu i na  początku  nowego roku  sem ina­
ryjnego, com iesięczne rozm ow y z prefektem , p iętnastom inutow e naw iedze­
n ia  Najświętszego Sakram entu i M atki Bożej, różaniec, różne nabożeństw a. 
Prefekt także wskazywał książki na  lekturę z zakresu teologii życia duchowego. 
Te wszystkie praktyki m iały  nie tylko ugruntow ać życie w łasce Bożej, ale na­
uczyć systematycznego naśladow ania c n ó t i życia Jezusa C hrystusa w całym  
jego pełn ien iu  woli O jca Niebieskiego. K onstytucje przestrzegały, by  prefekt 
(p odobn ie  jak m agister nowicjatu) w zakresie form acji duchow nej nie kiero­
wał się swymi pryw atnym i d o k try n am i i ideologiam i, ale teologią i d u ch o ­
wością św. Alfonsa. To w ym aganie skierowane było także do  lektorów.

Czas sem in ariu m  był przygotow aniem  zarów no  do  profesji wieczystej, 
jak i do  kapłaństw a, zatem  prefekt, głów ny wychowawca, m usiał to  w szcze­
gólny  sposób  m ieć na uwadze w swojej pracy83. O cenę stanu form acji starały 
się dać konferencje profesorskie, podczas k tó rych  profesorzy  wyrażali swo­
je spostrzeżenia i pozytywne, i negatywne. W ielk im i w ydarzeniam i w życiu 
kleryka redem ptorysty, koronującym i form ację duchow ą i kapłańską, były 
profesja w ieczysta oraz niższe i wyższe święcenia, kończone prezbiteratem . 
Prymicje w parafiach rodzinnych  przed drugą w ojną światową nie były prak­
tykowane. O rganizow ano je, bez wielkiej pom py, w naszych kościołach klasz­
tornych , najbliższych dom u rodzinnego.

83 Tamże, 497-498, nr 1100-1102, 558-562, Constitutio I : Depraefecto studentium, a ponadto 539-545, nr 1213­
1234 : De ratione cum alumnis nostris, omni studiorum tempore, servanda, 549-555, nr 1257-1267 : De virtutibus 
a studentibus peculiariter exercendis.
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Prefekt wraz ze socjuszem  w inn i byli uczyć studentów  nie tylko zakonnej 
karności, ale i k u ltu ry  życia codziennego, we w szystkich jego przejawach, 
tak  zwanej „u rban itas sacerdotalis”, czyli kodeksu grzeczności, „grzeczno­
ści na  co d z ień ”84.

c) Praca profesorów

Zasada soli Deo et studiis obowiązywała także profesorów, k tó rzy  w inn i by­
li oddać się w pełn i nauczan iu , a więc przygotow aniu do  wykładów, wykła­
dom , egzam inom . D o  tej pracy, przede wszystkim do  głównych przedm iotów , 
w inn i być solidnie przygotow ani, zgodnie z Kodeksem  Prawa K anonicznego 
z 1917 (kanon  1366 § 3)85 i w ym ogam i konstytucji. Praca we w łasnym  koście­
le, kazania, nabożeństw a posługa w sakram encie po jednan ia , były posługą 
n o rm aln ą . N ie m ogła jednak  przeszkadzać w d o b ry m  pe łn ien iu  obow iąz­
ków  lektora. Takie problem y zasadniczo  nie istn ia ły  w M aksym ówce, gdzie 
katolików, a zatem  i posługi duszpasterskiej, było mało. U bolew ania z tego 
pow odu są w idoczne w relacjach do  Rzym u. W  Tuchowie n a to m iast jej nie 
brakowało, z racji san k tu ariu m  m aryjnego i jarm arków, które ściągały rzesze 
w iernych także do  sakram entu  pokuty. N a tom iast udzia ł w  pracach aposto l­
skich, m isjach, rekolekcjach otw artych czy zam kniętych  był bardzo  ograni­
czony, choć nie brakowało takich, k tó rzy  do  tego aposto latu  się bardzo  rwali, 
jak na  przykład o. Szrant.

Profesorowie obow iązani byli, zwłaszcza w zakresie teologii m oralnej i pa­
storalnej, ale także w m ariologii, trzym ać się d o k tryny  św. A lfonsa. Ponadto 
konstytucje nakazywały lek to rom  trzym anie się podręczn ików  zatw ierdzo­
nych przez prowincjała, a nawet generała zgrom adzenia oraz zakazywały dyk­
towania na  wielką skalę. Przestrzegały także przed głoszeniem , a tym  bardziej 
n arzu can iem  klerykom  o p in ii teologicznych, n iezgodnych  z oficjalną na­
uką Kościoła, a także tych, które nie posiadały  ogólnego poparcia  teologów. 
W ykład w in ien  być raczej dobrym , jasnym  kom entarzem  do  zatwierdzonego 
podręcznika, aniżeli w łasną p rodukcją86. W ykłady ojców  M arcinka, Pucha­
lika, Legutkiego, a zwłaszcza W ójcika posiadały  charakter kom entarzy, na­
to m iast o. Sm orońskiego często były oryginalne, a o. Świtalskiego od  1937 
r. bardzo  naukowe. Jedni, jak ojcowie Bégin i Puchalik , podczas w ykładów  
dopuszczali pytania, nawet częste, in n i nie zawsze chętnie je widzieli. Jeżeli 
w 1923 r. w izytator o. Franciszek Schneider (1874-1945) pracę grona profesor­
skiego ocenił bardzo  nisko87, to  w izytator o. Jan  H udecek  w 1934 r. ocenił ją

84 Tamże, 548-549, nr 1244. Ten numer odwołuje się do reguły nowicjatu. Zob. Reguła nowicjuszów Zgro- 
madz. Najśw. Odkupiciela, Kraków 1925, 147-181: Dodatek. Zbiór przepisów grzeczności.

85 Constitutiones et regulae (...), Romae 1923, 548, nr 1241.
86 Tamże, 562-565, nr 1293-1310: De lectore.
87 AGH, XVII. Prov. Pol. B. Visitationes canonicae, Relatio visitationis extraordinariae habitae anno 1923. Wizytator 

napisał, że tylko dwóch profesorów traktuje poważnie swoje wykłady, a reszta odczytuje tylko odpo­
wiednie części podręcznika albo tylko zadaje do czytania. Brak im studiów, nie urządza się konferen­
cji lektorskich.
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bardzo  pozytyw nie88. Ale były to  czasy po  reform ie z roku  1924, a ogół profe­
sorów: Szrant, Sm oroński, Puchalik, Kaczewski i W ójcik, posiadał uniwersy­
tecką form ację filozoficzną, względnie teologiczną, rzym ską. Tylko o. Karol 
Legutki, m . in. lek tor h isto rii Kościoła, nie posiadał s tud iów  wyższych, ale 
był ceniony. O gó ł profesorów  chętn ie sięgał po  pióro, p isał artykuły, a nawet 
książki lub  takie tłum aczył n a  język polski.

Z apał do  stud iów  m iały  rozniecać także w ykłady zapraszanych specjali­
stów, które czasem  po  reform ie program u nauczan ia  organizowano.

d) Życie kleryka poza wykładami

C odzienne życie kleryka nie składało się tylko z liturgii, rozm yślań, czytań 
duchow nych, wykładów i s tud ium  indywidualnego. Z  bieżącym i wydarzenia­
m i kleryków  zapoznaw ał prefekt lub  socjusz podczas rekreacji południow ej. 
Wszyscy sem inarzyści, a nie było ich wielu, od  początku  is tn ien ia  studenta­
tu  angażowali się w różne akcje indyw idualne i społeczne, tak  w ciągu roku, 
jak i w  czasie wakacji. Pom oc w pracach polow ych i zb ieran iu  p łodów  ziem i 
w M aksym ów ce89 czy w Tuchowie, była częstym  zajęciem. Funkcjam i indy­
w idualnym i, chociaż spełn ianym i na  użytek społeczności sem inaryjnej, by­
ły  m iędzy  innym i: fo tograf, fryzjer, b ib lio tekarz, in tro ligator, kolekcjoner 
znaczków, m onet, m oty li czy kartek pocztow ych90, „d ru k a rz” . D rukarzow i 
czy d ru k a rzo m  skryptów, listów  do  innych  sem inariów : M autern , O boriste, 
C ortona, G eistingen, Gars, Beauplateau, Ilchester, czy do  Z arządu  General­
nego, tekstów  na różne im prezy czy tekstów  pieśni, pracy nie brakowało już 
w jesieni 1903 r. Ó w czesny kronikarz odnotow ał: „D ru k arn ia  pracuje, bo  co 
chwilę jakąś pieśń  o d b ić  trzeba” . A  „d ru k arn ie” nosiły  urocze nazwy: „m ul­
tip likato r”, „hektograf” , „p o lig ra f’, a nawet „szaro lograf’91. W  późniejszych 
latach „pow ielacz”, oczywiście nowocześniejszy, był także stale w użytku, ale 
„pracow ał” głów nie w czwartki, wolne od  nauki. Spod tej „prasy” w ychodzi­
ły wykłady, p ieśni, m odlitwy, teksty „akadem ii”, u lo tk i, ankiety, a wreszcie 
i „Sacerdos” .

G łów nie w czwartki m iały  miejsce różne akcje sem inaryjne. To w czwartki 
przygotow ywano akadem ie na  różne uroczystości, religijne i świeckie: C hry ­
stusa K róla, Eucharystycznego Serca Pana Jezusa, M atki Bożej N iepokalanej, 
M atki Bożej Nieustającej Pomocy, im ien iny  rektora, prefekta, pierwszoczwart- 
kowe sp o tk an ia  Ligi Eucharystycznego Serca Pana Jezusa. W  tym  zakresie 
w pierw szych latach sem in ariu m  wybijali się Jó ze f Poppi, u talentow any po ­
eta, zm arły  b ardzo  m łodo , oraz K azim ierz S m orońsk i, jako stu d en t i jako

88 AGH, XVII. Prov. Pol., B. Visitationes canonicae, Visitatio extraordinaria a. 1934.
89 M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 61.
90 Te zbiory do lat siedemdziesiątych były wielkie i cenne.
91 AWPR, Kronika studentatu, t. II, k. 28, 31.
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profesor, jako biblista i jako nauczyciel śpiewu. W  latach trzydziestych ubie­
głego wieku, gdy kleryków było więcej, chó r polifoniczny, prow adzony przez 
K azim ierza H o łdę (1907-1987), a po  n im  przez Jana Szym lika (1912-1944; za­
m ordowanego w Warszawie w 1944), w yróżniał się bardzo  w różnych  uroczy­
stościach. O bydwaj byli bardzo  utalen tow anym i m uzykam i i dysponow ali 
dobrym i głosam i. W  tym  także czasie zaczęto grać sztuki sceniczne.

W odociągów  i centralnego ogrzew ania nie było. W odę kleryk m usiał sam  
przynosić  i wynosić. Z  ogrzew aniem  pokoi przy  p om ocy  pieców  kaflowych 
było p o d o b n ie , a poniew aż kosztowało n iem ało , to  w ram ach oszczędzania 
palono  rzadko lub  słabo. O grzew ano zasadniczo drzewem. M arne wyżywie­
n ie i ciągłe n ied o g rzan ie  poko i spow odow ało n ie jedną  gruźlicę k leryków  
i m ło d y ch  ojców  i n ie jedną  śm ierć tak  w M aksym ów ce, jak i w  Tuchowie. 
Prefekt Ż ółtow ski poruszył to  zagadnienie bardzo  m o cn o  w relacji o stanie 
studen tatu  za rok 1911-191292.

Jednym  z przejawów zbiorow ego życia sem inaryjnego były przechadzki 
we w torki i w  czwartki, a nawet soboty, o ile jakieś prace nie stały na przeszko­
dzie, a tych nie brakowało w dom u i w  gospodarstw ie. Podczas przechadzek 
w torkowych należało przez jakiś czas m ów ić w jednym  z now ożytnych języ­
ków. W ielkie przechadzki, a nawet wycieczki organizow ano w czasie wakacji 
letnich, które według konstytucji w inny  trwać półtora miesiąca, pod o b n ie  jak 
profesorów 93. Ponadto były krótkie ferie na  Boże N arodzenie i na  W ielkanoc. 
Przede w szystkim  liczyły się wakacje letnie, kiedy organizow ano wycieczki 
w sąsiednie góry i miasteczka. Takie wycieczki notowane są już w 1904 do Roz­
wadowa i Leżajska, a w 1905 r. do  Chyrowa, do  Ludw ików ki (1907) i innych  
miejscowości w  K arpatach, na  szczyty górskie graniczące z ówczesnym i Wę­
gram i (na górę „Jajko”)94. Podobne wycieczki organizow ano i w następnych  
latach w góry, nawet te wysokie i do  okolicznych miejscowości, raz, w 1913 r. 
nawet do  M ościsk95. Ich organizacja należała do  tak zwanego „d u x ’a”, „wo­
d za”, k tó ry  d b a ł o przygotow anie zapatrzen ia , w ytyczał trasę i prow adził. 
W  trasę należało zabrać żywność i napoje. W  tam tych czasach, zwłaszcza „au­
striackich”, lub ianym  napojem  było wino. Z darzało  się, że zm ęczony tragarz 
tego napoju , by  nie tylko ugasić pragnienie, ale i ulżyć ram io n o m  zm niejszał 
wydajne zawartość bukłaków. W obec tego w prow adzono praktykę, że każdy 
kleryk-turysta dźwigał swoją porcję. Podobne wycieczki organizow ano z Tu­
chowa. O tw arcie willi wakacyjnej w  Lubaszowej w 1931 r. stw orzyło jeszcze

92 ARH, XVII, Prov. Pol. G. Studentatu, 2. Relationes circa statum studentatus, nr. 3 relatio pro A.D. 1911-1912. 
Warto tu przytoczyć słowa o. Żółtowskiego, w tłumaczeniu na język polski: „Oto końcowa uwaga. Jeżeli 
stan duchowy i naukowy tego studentatu powoduje radość, to stan zdrowia kleryków jest jak najgorszy i powoduje roz­
pacz”. Klerycy potrzebują więcej wypoczynku i lepszego żywienia. „Jeżeli taki stan potrwa dalej, to [ich]stu- 
dia staną się niemożliwe, a studentat stanie się szpitalem, a nie domem studiów. Prace apostolskie zostaną pozbawione 
zdrowych misjonarzy”; M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 76-77.

93 Constitutiones et regulae (...), Romae 1923, 544, nr 1229; 565, nr 1308.
94 AWPR, Kronika klasztoru w Mościskach, t. II, lipiec 1904; L. Golnik, Pamiętnik, rkps w AWPR, z. 1, 182­

-187.
95 M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 62-63.
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lepsze w arunk i o d p o czy n k u  wakacyjnego, w czasach, gdy nie udaw ano się 
do  d o m u  rodzinnego  i w  szeroki świat. Podobną willę w ybudow ano w 1933 
r. w Ł om nicy  Z d ro ju  d la ojców. Bardziej delikatnym  prob lem em  były gry 
sportowe. Prowincjał, za zgodą O. Generała, m ógł na nie pozw olić, byle one 
„nie uw łaczały stanow i zakonnem u”96. W  zim ie, w M aksym ów ce, do p u sz­
czone było jeżdżenie na  sankach, w lecie kąpanie się w Świczy97. Tak zwana 
siatkówka była dopuszczona dopiero  w latach trzydziestych. Podczas „prze­
chadzek” w torkow ych czy czwartkowych upraw iano  ten  sp o rt w lesie („na 
W ołowej”)98, a podczas wakacji m o żn a  było w n ią  grać w dom u wczasowym 
w Lubaszowej. O dnotow ać tu  jednak  m ożna, że klerycy, poza przechadzka­
m i i wycieczkam i w akacyjnym i, upraw iali jakieś ćwiczenia fizyczne, skoro 9 
lutego 1904 r. k ronikarz studentacki zanotow ał: „D ziś o trzym aliśm y do gim ­
nastyki kilka ciężarków. Największe i najcięższe m ają 5 k ilo”99.

W ielkie akcje sem inaryjne, zw łaszcza „akadem ie”, czyli uroczyste świę­
towanie na  przykład im ien in  rektora, w zględnie prefekta, uroczyste obcho­
dzenie św iąt p a trona lnych  zgrom adzen ia  lu b  sem inary jnych  p o ch łan ia ło  
wiele czasu. U roczystościam i religijnym i, szczególnie obchodzonym i, były: 
święto C hrystusa K róla, święto Eucharystycznego Serca Pana Jezusa i święto 
M atki Bożej N iepokalanej. B ardzo uroczyście obch o d zo n o  50-lecie ogłosze­
n ia  dogm atu  o N iepokalanym  Poczęciu Najświętszej M aryi Panny. Uroczy­
stości rozpoczęto  już 4 g ru d n ia  1904, a kontynuow ano 8 g rudn ia . Składały 
się na  nie uroczyste msze św., n ieszpory  i dwie akadem ie, złożone z p rzem ó­
wień, śpiewów i odczytów  kleryków N icpockiego, N ap iątka , K ani, A dam a 
(po francusku: Discours sur l  Im m aculée Conception), C h ap p e l’a i Pyżalskiego100. 
W ówczas przygotow yw ano odpow iednie teksty i śpiewy. W ówczas dobiera­
n o  je lub  pisano. W  ich uśw ietn ien iu  wielką rolę odgrywał ch ó r seminaryjny. 
Pierwszy notow any jego występ, śpiew m szy św. na  cztery głosy, m iał miejsce 
9 w rześnia 1905 r., podczas inauguracji roku  sem inaryjnego101. Jego organi­
zatorem  był E dm und  C happel. W  późniejszych latach duszą śpiewu i chó ru  
byli m .in . o. K azim ierze S m oroński, o. K azim ierz H o łd a  i o. Jan  Szymlik. 
D zięki dw om  o sta tn im  chór po lifon iczny  nabrał nowego blasku. Obydwaj 
byli u talentow anym i m uzykam i i śpiew akam i. P ięknym  głosem  odznaczał 
się także o. Edward H ryniew icki (1909-1959), później m isjonarz w Argenty- 
n ie102. K onstytucje zakazywały studen tom  granie sztuk  „świeckich”, ale teatr 
seminaryjny, choć wolno, rodził się jednak. W  1937 r., na  przyjęcie o. Genera­
ła M urray’a, klerycy tuchow scy przygotow ali „Skąpca” M oliera, po  łacinie!

96 Constitutiones et regulae (...), Romae 1923, 422, nr 872.
97 M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 62.
98 Relacja o. Stanisława Trąbki o nowicjacie i studentacie, napisana w 1978 na prośbę autora i w jego posiada­

niu, 16.
99 AWPR, Kronika studentatu, t. II, k. 24.
100 Tamże, k 72-75v.
101 AWPR, Kronika klasztoru w Mościskach, t. II, 459.
102 Tamże, 18.
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Ponieważ na  scenie sem inaryjnej niedopuszczalne były kobiety, więc tekst od ­
pow iednio  p rzero b io n o 103.

e) Liga Eucharystycznego Serca Jezusa i Maryi Niepokalanej

W ażnym  elem entem  życia kleryckiego, była Liga Eucharystycznego Ser­
ca Pana Jezusa, k tó ra  od  1933 r., p o d  wpływem  sugestii ówczesnego prefek­
ta o. Teodora Karczewskiego, stała się Ligą Eucharystycznego Serca Jezusa 
i N. M . P. N iepokalanej. K ult E ucharystii, to  k u lt szczególnie um iłow any 
przez naszego Założyciela. W  życiu polskiego studen ta tu  jest on  w idoczny  
prawie od  początku. Zdecydow any wpływ n a  rozwój tego nabożeństw a m ieli 
dwaj papieże, Pius IX, k tó ry  je w 1868 r. zatw ierdził i Leon XIII, k tó ry  w 1903 
r. ustanow ił Arcybractwo Serca Eucharystycznego Pana Jezusa. W  ślad za n i­
m i p rom ocją  tego k u ltu  w zg rom adzen iu  redem ptorystów  zajął się generał 
o M aciej Raus, zwłaszcza w liście z 1 stycznia 1906104. W  d n iu  7 lutego 1910 r. 
wszyscy studenci zapisali się do  Arcybractwa Serca Jezusowego, a następnie, za 
przykładem  sem inarium  w O boriste , utw orzyli u  siebie Ligę Eucharystycz­
nego Serca Pana Jezusa. W ielkim i jej p ro m o to ram i byli prefekt sem inarium  
o. Franciszek Z alasińsk i oraz rek to r k laszto ru  o. A d o lf  Żółtow ski. C elem  
Ligi było dobre przygotow anie się do  udzia łu  w C hrystusow ym  kapłaństw ie 
poprzez szczególny k u lt Eucharystycznego Serca Jezusa. Pielęgnacja tego kul­
tu  m iała się wyrażać poprzez adoracje Najświętszego Sakram entu w ustalone 
dn i, m .in . w d n i wolne od  n auk i, pop rzez zapisanie się do  Bractwa E ucha­
rystycznego Serca Jezusa, poprzez tak  zwane „akadem ie” w pierwsze czwart­
ki m iesiąca, na  które składały się śpiewy, recytacje i specjalny odczyt. K ażdy 
członek Ligi zobowiązywał się także do  specjalnych m o d litw  i p o k u t105.

N a  początku  pierwszej w ojny światowej jej dzia ła lność  ustała sku tk iem  
rozproszenia kleryków. O dnow iona w 1920 r., na  początku  lat trzydziestych, 
zwłaszcza po d  patronatem  prefekta o. Teodora Karczewskiego, Liga przeszła 
pew ną reform ę. Jej pogłębieniu  i rozwojowi służyć m iały  ankiety  dotyczące 
przygotowania do  kapłaństwa oraz samego celu Ligi. Pod uwagę ewentualnych 
responden tów  p rzed ło żo n o  aż cztery różne sform ułow ania celu. R ów nież 
„U staw y” Ligi stały się p rzed m io tem  dyskusji i uległy pow ażnem u rozbu­
dow aniu. Już „Tekst pierw szy”, 1933/1934 liczył trzy  strony fo rm atu  A5. N a 
zakończenie jubileuszu dwusetnej rocznicy założenia Zgrom adzenia, Liga zor­
ganizow ała uroczystą intronizację Eucharystycznego Serca w studentacie106.

103 S. Trąbka, Relacja o nowicjacie i studentacie, 18.
104 M. Juruś, Klasztor (zob. przyp. 23), 68-69.
105 AGH, XVII. Prov. Pol., G. Studentatus, 2. Relationes circa statum studentatus, n§ 1: Relatio circa studentes et studen- 

tatum Provinciae Polonicae a. 1910; n§ 2: Relatio circa Studentatum Prov. Polonicae. Dom. Stud. Maksymówka,pro 
a. sch. 1910/1911 (relacja o. Żółtowskiego); AWPR, kartony: Liga Eucharystycznego Serca Jezusa i N.M.P Nie­
pokalanej.

106 Kroniki Ligi, Ustawy, Ankiety, modlitwy, zob. AWPR, kartony: Liga Eucharystycznego Serca Jezusa i N.M.P Nie­
pokalanej.
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S tudentacki pow ielacz pracow ał w tych  latach n a  pełnych  o b ro tach , by 
tym i ank ie tam i obdarzyć wszystkich kleryków, a liczba ich w yraźnie rosła. 
W  następnych  latach pojaw iły się kolejne ankiety. W  1936 r. Liga zaczęła wy­
dawać własne czasopism o Sacerdos, ukazujące się przez trzydzieści lat.

6. Po m o c e  n a u k o w e  i  s e m i n a r y j n e : b i b l i o t e k a , 
p o d r ę c z n i k i , s k r y p t y

Jak każda insty tucja oświatowo naukowa, tak  i sem inarium  nie obejdzie 
się bez dobrej b ib lio teki, podręczn ików  system atycznie odnaw ianych, cza­
sopism  naukowych, prezentujących najświeższy dorobek  w różnych  dziedzi­
nach, skryptów  i innych  p o m o cy  sem inaryjnych. Dawne konstytucje wiele 
uwagi poświęcały sprawie biblioteki. Zalecały one, by  ta była obszerna i do ­
brze zaopatrzona. To zadan ie  konstytucje polecały  szczególnej opiece p ro ­
w incjała107.

a) Biblioteka

Początki biblioteki polskiego studentatu  sięgają bezsprzecznie pierwszych 
lat jego istn ien ia , czyli okresu m ościskiego. Już wówczas zaczęto  kupow ać 
podręczn ik i i książki specjalistyczne, służące profesorom  i studen tom , m i­
m o  że istn ia ła wówczas tylko tak zwana „biblio teka dom ow a” . D opiero , kie­
dy sem in a riu m  p rzen iesio n o  do  M aksym ów ki, w 1906 r. zaczęto  tworzyć 
bib lio tekę sem inary jną , a na  książkach zaczął się pojaw iać napis, a następ­
n ie p ieczątka Studentatus Polonicus C SsR . K to  był za n ią  o dpow iedz ia lny  do 
1915 r. na  razie nie w iadom o. W  tym  roku  w M aksym ów ce pojaw ił się o. Ka­
z im ierz S m oroński, p o  s tud iach  w Rzym ie i rocznym  pobycie w W iedn iu , 
gdzie pracował w szpitalach wojskowych i zabrał się do  dzieła108. Faktem  jest, 
że lektorzy dbali o n ią  i na konferencjach profesorskich podejm ow ali od  cza­
su do  czasu decyzje w sprawie zak u p u  książek i abonam entu  czasopism , tak 
że w 1918 r. b iblioteka była już dosyć znacznym  księgozbiorem 109. O  finanso­
w aniu  książek i czasopism  dyskutow ano wiele i 2 sierpnia 1919 r. prow incjał 
zatw ierdził propozycję, by  m ałe zakupy  były dokonyw ane za zgodą rektora 
sem inarium , a w ielkie za zgodą prow incjała110. W  1921 r., 13 XII, zasadę za­
k u p u  nieco zm odyfikowano, postanaw iając, że za podręczn ik i sem inaryjne

107 Constitutiones et regulae (...), Romae 1895, 486, nr 1422; Constitutiones et regulae (...), Romae 1923, 422, nr 870; 
573-574, nr 1332.

108 A. Bazielich, Z  dziejów Biblioteki Prowincjalnej Redemptorystów w Tuchowie, „Nasze Wiadomości” 53 (2000) 
73.

109 AWPR, Kronika studentatu, t. II, k. 47, t. III, k.114; tamże, Conferentiae lectorum, t. I (1906-1942), 3; 7 stycz­
nia 1907 dyskutowano m. in. czy zaabonować Acta Apostolicae Sedis.

110 Tamże, 39.
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będzie płacił k lasztor tuchow ski, a za książki „pom ocn icze” prow incjał, po  
o trzy m an iu  w niosku  od  rady profesorskiej111.

Po przeniesien iu  studen tatu  w 1921 r. do  Tuchowa „biblio teka studentac- 
ka”, n iezależna od „dom ow ej”, o trzym ała pom ieszczenie tymczasowe, a kle­
rycy już w lipcu zaczęli porządkować i katalogować przewieziony księgozbiór. 
Po rozbudow ie budynku  klasztornego księgozbiór studentacki o trzym ał ob­
szerne, wygodne pom ieszczenie w nowym , zachodn im  skrzydle. W 1921 r. kie­
row nikiem  biblioteki został o. W ładysław Szołdrski (1884-1971), przeniesiony 
do  Tuchowa na profesora h isto rii Kościoła, którego w spom agali o. S m oroń­
ski, socjusz studen ta tu  oraz klerycy. O. Szołdrski, jako au to r k ilku  prac h i­
storycznych112, dał się poznać w środow isku naukow ym , a jako należący do 
ro d u  hrabiow skiego posiadał szczególne dojścia do  n iek tó rych  dyrektorów  
i b ib lio tek , zwłaszcza d o  B iblioteki Jagiellońskiej i B iblioteki Polskiej A ka­
dem ii N a u k 113. P onadto  m iał dobre dojście do  pryw atnych księgozbiorów  
różnych kapłanów. Przeniesienie biblioteki pociągnęło kolejne prace porząd­
kowe, które klerycy wykonywali w czasie wakacji w  1925 r. Prefekt b ib lio teki 
kupował nowe książki w wym ienionych bibliotekach, a w wydawnictwie „An- 
czyca” -  co chciał (1922). O trzym yw ał rów nież dary  na  przykład od ks. N eu­
m an n a  z Łagiewnik, od  ks. Płaziaka i od  proboszcza w D om osław icach114, 
k tórem u później zrewanżował się specjalną publikacją115. D zięki specjalnym  
znajom ościom , na  przykład z K azim ierzem  M oraw skim , prezesem  Polskiej 
A kadem ii U m iejętności, otrzym ywał lub  nabywał nawet pozycje rzadkie, jak 
np. Bibliografię polską Estreicherów  (1922), k tóra do  dzisiaj jest kluczem  do 
polskiego p iśm ienn ic tw a116. D zięki interwencji o. B. Łubieńskiego o. Szoł­
drski otrzym yw ał książki z PAU z 50 % rabatem . W śród szczególnych ofia­
rodawców był także b p  przem yski A nato l N ow ak (1921), od  w ielu lat szczery 
przyjaciel redem ptorystów 117. Książki, jakie nabywał o Szołdrski w znacznym  
sto p n iu  reprezentowały literaturę, h istorię i prawo. Ale, kiedy był już dyrekto­
rem  b iblio teki juw enatu, 23 w rześnia 1925 r., nadesłał do  b iblio teki sem ina­
ryjnej dzieła z zakresu filozofii, teologii i P ism a św.118, przeznaczając n a  nie 
h o n o ra riu m  o trzym ane za pierwsze jego w ydanie D ziejów  Kościoła powszechne­
go, autorstw a bpa  W ładysława K rynickiego (W łocławek 1925)119. O. Szołdr-

111 Tamże, 47.
112 Zob. M. Brudzisz, Szołdrski Władysław Wojciech (1884-1971), w: Słownik polskich teologów katolickich 1918-1981, 

t. 7 pod redakcją Ludwika Grzebienia, Warszawa 1983, 229-233 (s. 232, poz. 2 do 14).
113 AWPR, Kronika studentatu, t. III, k. 197.
114 AWPR, Kronika studentatu, t. III, 203v-204, 208v, 212v-213, 218v, 219, 220, 222, 223 233 (1922 od Anczy- 

ca za 40.000 Mkp, literatura, historia, prawo), 245v, 247, 251v, 281 (1923 z Bibl. Jag. Dzieła Platona, Ory- 
gnesa...); ArKlTu, Kronika klasztoru w Tuchowie, t. III, 261, 270.

115 Tą publikacja jest: Kościół i cudowny obraz Najświętszej Panny w Domosławicach, Włocławek 1926. Nakład 
ks. Kazimierza Kozaka.

116 AWPR, Kronika studentatu, t. III, 222v.
117 Tamże, 205; tamże, Kronika Prowincji Polskiej, t. II, 430.
118 Tamże, t. IV 105.
119 AWPR, Kronika studentatu, t. IV, 108; M. Brudzisz, Szołdrski Władysław (zob. przyp. 112), 230.
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ski, to  prawdziwy twórca biblioteki studentackiej. K ronikarz sem inaryjny już 
3 listopada 1921 r. napisał o Szołdrskim : „Im ię swoje zapisze zło tym i głoska­
m i w h is to rii s tu d en ta tu ”, a k iedy odchodził, do  T orunia, k ron ikarz  zan o ­
tował, że troską o b iblio tekę bardzo  się przysłużył s tuden tatow i120. D obrze 
zorganizow ana b ib lio teka  zaopatryw ana jest nie tylko w książki, ale także 
w czasopism a. Jednym  z pierw szych czasop ism  o d n o to w an y ch  w kronice 
sem inaryjnej w  1904 r. jest G azeta Kościelna,121. O d  1919 r. zaczęto  abonow ać 
A teneum  K apłańskie, od  1922 A nalecta Congregationis SS. Redemptoris, B iblica, B ib li­
sche Zeitschrift, K w a rta ln ik Teologiczny, Poradnik Językow y, a  od  1923 r. Verbum  D o­
m in i i in n e122.

Po rozbudow ie b u d y n k u  klasztornego, b ib lio teka w 1925 r. znalazła  ob ­
szerne, wygodne pom ieszczenie w now ym , zach o d n im  skrzydle. O. Szołdr­
ski odszedł do  Torunia, na  profesora juw enatu i organizatora jego biblioteki. 
N ow ym  kierow nikiem  biblioteki seminaryjnej został o. Sm oroński. Pod jego 
nadzorem , już w lipcu, po  zakończonym  „w ielkim  odpuśc ie” tuchow skim , 
klerycy zaczęli m ontow ać nowe regały oraz um ieszczać na  n ich  książki. Każ­
dy kleryk m iał za zadanie skatalogować około 350 tytułów. Tę pracę ukończo­
n o  do p iero  23 p aźd ziern ik a  tego sam ego ro k u 123. K siążki nabyw ane przez 
o. Sm orońskiego, posiadały  głów nie profil teologiczny, a zwłaszcza biblijny. 
Jego dziełem  jest m . i. kontynuacja „B iblioteki N arodow ej”, nabycie prawie 
całej Patrologii, łacińskiej i greckiej M igne’a124, sprow adzenie w 1934 r. z M o­
ścisk A cta  Sanctorum  B ollandiana, a w 1936A nnales ecclesiastici a  Christo nato a d  an­
num  1198 Cezarego Baroniusza oraz Opera om nia  św. E frem a125. K iedy w 1932 r. 
powołał do  życia H om o D ei, w zam ian  za recenzje lub  tylko inform acje b iblio­
graficzne o ciekawych książkach obcojęzycznych, otrzymywał je dla biblioteki. 
W iele zresztą nabywał. O n  też bardzo  dbał o bieżące czasopism a filozoficz­
n o  teologiczne. D zięki tem u w kładow i o. S m orońsk i jest d ru g im  w ielkim  
organizatorem  biblio teki polskiego studentatu , k tóra w 1928 r. liczyła 12.000 
tom ów, jak o tym  in fo rm ow ano  M inisterstw o O św iecenia126.

b) Podręczniki

D o niedaw na p odręczn ik  był zasadniczym  narzędziem  pracy profesora 
i studen ta w sem inarium . C o  więcej, p rofesor był zobow iązany trzym ać się 
ustalonego podręcznika. Jego w ybór czasem zależał od  zarządu prowincji, ale

120 Tamże, t. III, 208v, t. IV 90v; ArKlTu,, Kronika klasztoru w Tuchowie, t. 3, 98; A. Bazielich, Z dziejów Biblio­
teki. (zob. przyp. 108), 73-74.

121 AWPR, Kronika studentatu, t. II, k 26v
122 Tamże, t. III, k. 218v, 247v; tamże, Conferentiae lectorum, t. I, 40.
123 Tamże, Kronika studentatu, t. IV, 86v, 108.
124 Ta informacja pochodzi z listu o. Szołdrskiego do autora.
125 AWPR, t. V 25, t. VI, 202v, t. VII, 11.
126 Tamże, t. V 83v.
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i od  zarządu  generalnego, a przynajm niej jego zatwierdzenie. D osyć żm udna 
kwerenda pozw oliła ustalić prawie wszystkie podręczn ik i używane do  1939 r. 
Ponieważ genetycznie nasze sem inarium  wywodzi się z sem in ariu m  prow in­
cji wiedeńskiej, a w  pierwszych latach zależało od prow incji praskiej, stam tąd 
czerpano  n o rm y  i praktyki. W  studentacie w M au tern  obowiązywały w 1895 
następujące podręczniki: do  filozofii au tora J. Van der A a SJ. Praelectionum p h i­
losophiae scholasticae brevis conspectus, Lovanii 1884-1885; do  teologii dogmatycznej 
-  F. X. S chouppe S.J. Elem enta theologiae dogm aticae (Bruxelles 1900; 27 wydań); 
do  teologii m oralnej -  C lem . M arca CSsR Institutiones morales alphonsianae, R o­
m ae 1885; do  teologii pastoralnej -  C lem . M arca Institutiones morale alphonsianae, 
t. II oraz A nzelm a Rickera Leitfaden der Pastoraltheologie (W ien 1878); do  prawa 
kanonicznego -  Szym ona A ichnera Com pendium  iuris ecclesiastici; do  Pism a św. 
(introdukcja i herm eneutyka) -  R udolfa  C ornelyH istoricae et criticae introductio­
nis in  U. T. libros sacros compendium; a do  egzegezy -  skrypty  profesora; do  h isto rii 
Kościoła -  H . Brücka Lehrbuch der Kirchengeschichte (m aisz 1874; w 1906 wyszło 
9 w ydanie); do  gram atyki j. hebrajskiego -  N aegelsbacha127.

W  studentacie w O b o riste  w 1906 r. posługiw ano się następującym i p o d ­
ręcznikam i: do  filozofii -  Cursus philosophiae in  usum  scholarum auctoribus philoso­
phiae professoribus in  collegiis Vollenburgensi. . . ;  do  h isto rii K ościoła -  Fr. Z eiberta 
C om pendium  historiae ecclesiasticae, B run i 1903; d o  dogm atyki -  H . H e rrm a n ­
na Institutiones theologiae dogmaticae, (1 wyd. R om ae 1897); do  Pism a św. -  R ud. 
C ornely  Introductio in  libros V et N . Testam enti; do  teo logii m oralnej -  C lem . 
M arca Institutiones morales alphonsianae(I wyd. R om ae 1885), do  liturgii -  dzieła
G. Schobera CSsR oraz J. A ertn ijsa  CSsR C om pendium  liturgiae sacrae, Turnae 
1895 (i wiele następnych  w ydań), do  hom ile tyk i -  Kl. Dreckera S.J. Praecepta 
eloquentiae in  usum  scholarum128.

O to  niektóre dane odnośnie podręczników  w polskim  sem inarium . W  po­
niższym  w yliczeniu łatwo da się ro zp o zn ać  zależności od  powyższych stu- 
dentatów.

1§ Filozofia. N ajpierw  posługiw ano się trzytom ow ym  jezuickim  Cursus p h i­
losophiae a d  usum  scholarum. O. Bégin nie lub ił go i doprow adził w 1904 do  przy­
jęcia podręczn ika  Tom asza M . Z igliary Sum m a philosophiae, którego pierwsze 
w ydanie ukazało  się w Lionie w 1891 r., a w 1919 r. było już 16 wydanie. Kie­
dy o. P uchalik  pow rócił z Rzym u, w 1923 r., i objął wykłady filozofii, zrezy­
gnował z tego podręcznika, a zaczął się posługiwać tru d n y m  podręczn ik iem  
Józefa G redta E lem n ta  philosophiae aristotelico-thomisticae, w dw óch tom ach. W  wy­
n ik u  narzekań  w 1926 r. pow rócił na  kilka lat do  Zigliary, ale tylko n a  kilka 
lat, by ponow nie posługiw ać G red t’em 129.

127 Litterae Annales de Rebus Gestis Provinciae Austriacae Congregationis SS. Redemptoris. Anno Salutis 1895, Viennae 
[brwi. 9.

128 AgH, XVI. Prov. Prag. G. Studentatus: Relatio de statu studentaus 1906.
129 L. M. Begin, Pamiętniki (zob. przyp. 29 ), 80; AWPR, Kronika studentatu, t. IV 74, t. V 24.
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2§ H is to ria  Kościoła. W  pierw szych latach o. Ż ółtow ski posługiw ał się 
podręczn ik iem  łacińskim , Fr. Z eiberta C om pendium  historiae ecclesiasticae, uzu ­
pełniając h isto rię  K ościoła w Polsce w łasnym i w ykładam i130. Później zaczę­
to  się posługiw ać p o lsk im  p o d ręczn ik iem  b isk u p a  W ł. K rynickiego D zieje 
Kościołapowszechnego (1-e wyd. w 1908), którego 3-e i 4-e w ydanie ukazały  się 
w opracow aniu o. Szołdrskiego w 1925 r. i 1930, profesora tego p rzed m io tu  
w sem in a riu m 131. N a  k ró tko  p rzed  w ybuchem  drugiej w ojny światowej za­
częto się posługiw ać p odręczn ik iem  ks. Józefa U m ińskiego, H istoria  Kościo­
ła , t.1-2 (Lwów 1933-1934).

3§ Patrologia. Pierwszego podręczn ika nie udało  się ustalić, ale w okresie 
m iędzyw ojennym  posługiw ano się dziełem  G. R auschena G rundriss der Patro­
logie i zapewne jego po lsk im  w ydaniem  Z a rys patrologii (Warszawa 1904), choć 
o dnośn ie  tego dzieła Kongregacja Indeksu  m iała zastrzeżenia. Posługiwano 
się rów nież dziełem  Scheebena132.

4§ P ism o św. D o  in tro d u k cji p rzez długie lata posługiw ano się dziełem  
R udo lfa  C ornely  H istorica et critica introductio in  utriusque Testam enti libros sacros 
(k ron ikarz  p isze o n im  jako o p o d rę czn ik u  „o d  daw na używ anym ”) oraz 
skró tem  H istoricae et criticae introductionis in  U. T. libros sacros com pendium  (Parisiis 
1911) . W  1925 o. Sm orońsk i zastąp ił go p o d ręczn ik iem  o. A. S im ona Pra­
electiones biblicae a d  usum  scholarum . N o v u m  Testam entum . Instroductio et com m en­
tarius (M adrid  1920 i T aurin i 1924) Praelectiones biblicae a d  usum  scholarum. Vetus 
Testam entum  oraz Propaedeutica biblia. Ponadto  o. Sm orońsk i przygotowywał 
własne kom entarze do  Izajasza i Psalm ów  oraz napisał H istorię Izrada. D o  egze- 
gezy N T  posługiw ano się od 1917 dziełem  ks. W ł. Szczepańskiego T.J., Cztery 
Ew angelie (K raków  1916), d o  archeologii dziełem  ks. A. L ip ińsk iego  A rche­
ologia biblijna  (Warszawa 1911), a do  geografii Palestyny rów nież dziełem  ks. 
W ł. Szczepańskiego Palestyna z a  czasów Chrystusa (W iedeń 1920), w  pierwotnej 
form ie jako Cztery Ewangelie. Wstęp ogólny (Kraków  1916)133.

5§ Teologia dogm atyczna i apologetyka. Pierwszym podręczn ik iem  były 
Institutiones theologiae dogm aticae o. H ansa  H e rrm an a  CSsR, a po  n im  Van N o- 
orta, z łożony z k ilku  tom ów, pośw ięconych szczegółowym tem atom  z zakre­
su teologii fundam entalnej i dogm atycznej: D e vera religione, D e Deo Creatore, D e 
Deo Redemptore, D e Deo U no et Trino, D e gratia  C hriti, D e sacramentis, D e novissim is. 
D o  stu d iu m  teologii dogm atycznej w prow adzony przez o. Szranta. D okład­
na data nie jest jednak  znana. Być m oże dop iero  w czasie reform y w 1924134. 
O d  początku  notow ana jest rów nież m ario log ia135.

130 AWPR, Kronika studentatu, t. II, 25, 34v.
131 List o. W Szołdrskiego do autora, 15 II 1971; Relacja o. T. Kaczewskiego, 17 III 1971; Relacja o. J. Her­

mana z 8 IV 1971; Relacja o. K. Franczyka, 1971 (relacje w zbiorach autora).
132 Relacja o. T. Kaczewskiego, 17 III 1971; Relacja o. K. Franczyka, 1971; relacje w zbiorach autora.
133 AWPR, Kronika studentatu, t. III, k 74; Relacja o. T. Kaczewskiego, 17 III 1971; Relacja o. J. Hermana, 

8 IV 1971; Relacja o. K. Franczyka, 1971 (relacje w zbiorach autora); L. Grzebień, Szczepański Władysław 
(1887-1927), jezuita, w: Słownik polskich teologów (zob. przyp. 112), t. 7, 211-214.

134 AWPR, Kronika studentatu, t. II, 122v, 127 v
135 Tamże, 193 v
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6§ Teologia m oralna. Początkowo były to  Institutiones morales alphonsianae Kle­
m ensa M arc’a, redem ptorysty, wydane w po  raz pierw szy w R zym ie w 1885 
r., a w  następnych  latach jeszcze kilka razy. O d  1924 r. posługiw ano się także 
podręczn ik iem  Józefa A ertn ijsa CSsR Teologia m oralis ju x ta  doctrinam  s. A lphon- 
si M a ria e  do Ligorio (1 wyd. T ournai 1886-1887, a później wiele następnych). 
W  ram ach  teologii m oralnej korzystano  z jego trak ta tu  o su m ien iu  prawie 
od początku  istn ien ia  studentatu . Sięgano także do podręczn ików  A ugusty­
na L ehm kuhla TJ. Teologia m oralis (1 wyd. w  1883; w 1914 było już 12 wydanie) 
i Casus conscientiae (w 1903 r. ukazało  się 3 wydanie) oraz D o m in ik a  P rüm era 
O. P Vademecum theologiae m oralis (w 1923 r. było już 3 w ydanie136.

7§ Teologia pastoralna. W  zasadzie posługiw ano się Praxis confessarii św. Al­
fonsa, D e conscientia wspomnianego A ertn ijsa  od  p oczą tku  is tn ien ia  studen ta tu  
oraz d ru g im  to m em  teologii m oralnej M arc’a. W  okresie m iędzyw ojennym  
bardzo  praktyczne wykłady m ieli o. Karol Legutki, a następnie o. Stanisław 
W ójcik137.

8§ Prawo kościelne. Początkowo był to  p o d ręczn ik  S. A ichnera Com pen­
d ium  iuris ecclesiastici a d  usum  cleri (Brixiae 1862: ostatnie 12 wyd. w 1915), o czym 
św iadczyły liczne egzem plarze znajdu jące się w biblio tece. Po 1917 r. p o d ­
stawę stanow ił now y kodeks prawa kościelnego, a następn ie  kom entarze A. 
V erm eerscha TJ. i J. C reusena TJ. E pitom ae iuris canonici, 2 vol., M ech lin iae 
1927-1929. Po 1931 r. pow ażną rolę odgryw ały bardzo  praktyczne kom enta­
rze o. prof. S. W ójcika.

9§ Liturgia. D o  niej posługiw ano się dziełam i Ludw ika E isenhofera K a ­
tholische L iturgik, Freiburg im  Br. 1924, G. Schobera CSsR m. i. Ceremoniale, Pu­
stet 1894. W  użyciu  było  bardzo  cenione dzieło  M ik. G ih ra  O fiara M szy  św. 
W yk ła d  dogm atyczny, liturgiczny i  ascetyczny dla duchow ieństwa i św ieckich (Poznań 
1933), które w  języku n iem ieckim  (D as heilige Messopfer) do  1922 posiadało  19 
wydań. K orzystano p o n ad to  z dzieła ks. A ntoniego Nojszewskiego L iturgia  
rzym ska (Warszawa 1903). K iedy profesorem  liturgii został o. W ito ld  C zap liń ­
ski, jego własne wykłady nie zyskały wielkiego u zn a n ia138.

10§. D o  s tu d iu m  teologii życia wewnętrznego służyły dzieła św. Założy­
ciela, ale posługiw ano się także dziełam i Fr. Navala Teologiae asceticae et mysticae 
a d  usum  sem inariorum , institutorum  religiosorum clericorum necnon m oderatorum  a n i­
m arum  (Taurini 1925) oraz A dolfa  A. Tanquereya Z a rys teologii ascetycznej i  m i­
stycznej (Kraków  1928)139. O. J. Puchalik, kiedy był lektorem  tego p rzedm io tu , 
posługiw ał się także w łasnym i w ykładam i.

11°. H om ile tyka i katechetyka. H om ile tyka istn ia ła od początku  studen­
tatu, chociaż początkow o były to  raczej praktyczne ćwiczenia. D o  pierwsze­

136 AWPR, Kronika studentatu, t. II, 208v, t. IV, 2v. oraz wymienione wyżej relacje Kaczewskiego, Hermana 
i Franczyka.

137 AWPR, Kronika studentatu, t. II, 208v; Relacje o. T. Kaczewskiego i K. Franczyka.
138 Relacje o. T. Kaczewskiego i o. K. Franczyka („niepojęte wykłady o. Czaplińskiego”).
139 Relacje o. J. Hermana i o. K. Franczyk.
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go p rzed m io tu  służyły podręcznik i b iskupa W ł. K rynickiego W ym ow a święta, 
czyli podręcznik do teorii kaznodziejstw a (Warszawa 1906) i ks. H enryka H aducha, 
T. J. Z a sa d y w ym ow y ogólnej i  kościelnej. D la  u ży tku  duchow ieństwa (K raków  1927), 
n atom iast w nauczan ia  katechetyki, a po trzeb n a  ona była do  kazań kateche­
tycznych podczas m isji, posługiw ano się m . in. dziełem  ks. Józefa Boczara 
Katechetyka, Lwów 1914140.

Ponieważ profesorowie m ogli niektóre tem aty opracowywać sam odzielnie, 
sem inarzyści m usieli sobie powielać ich wykłady, gdyż studentat od  początku 
swego istn ien ia  posiadał odpow iedni sprzęt, o czym  była już wyżej mowa.

7. Ap o s t o l a t  s ł o w a  d r u k o w a n e g o

Daw ne konstytucje „de lectore” , o p ro feso rze141, mówiły, że g łów nym , 
owszem  jedynym  zad an iem  lektora jest kształcenie kleryków. Jednakże od 
p o czą tk u  s tu d en ta tu  profesorow ie w M ościskach  i M aksym ów ce udzie la­
li się duszpastersko we w łasnych kościołach jako kaznodzieje  i spow iedni­
cy. O w szem , czasem  wyjeżdżali na rekolekcje, głównie zam knięte , a czasem  
także na  misje. K iedy sem in ariu m  znajdow ało się w M aksym ów ce nie bra­
kło ubolew ań z ich  strony, że z racji środow iska prawosławnego oraz grecko 
katolickiego m ają bardzo  m ało  pracy duszpasterskiej. C h ętn ie  więc jeździ­
li na wielki o d p u st tuchow ski, a w czasie w ojny pom agali w katechizow aniu 
w sąsiednich parafiach142. G dy sem in ariu m  znalazło  się w Tuchowie tej pra­
cy m ieli znacznie więcej w kościele sanktuary jnym  i to  nie tylko w czasie od ­
p u s tu  lipcowego czy wrześniowego, ale w każdą niedzielę , w  każdy dzień , 
a zw łaszcza w d n i targowe. W ielką posługę sp e łn ian o  często odw iedzając 
chorych p o  okolicznych w ioskach. O d  1918 do  1938 w Tuchowie odw iedzo­
n o  6.684 chorych!143 W  tej posłudze profesorowie sem in ariu m  m ieli wielki 
udział. Ponadto  stosunkow o często w yjeżdżano na różne prace apostolskie, 
zwłaszcza n a  rekolekcje dla sióstr zakonnych w kraju, a o. Bégin w ielokrot­
nie do  Francji i Belgii.

W ielk im  po lem  dzia łan ia  profesorów  stał się aposto lat pióra. Z aczął go 
o. Żółtow ski tłum acząc i wydając na  użytek sem inarzystów  dwa dzieła św. 
A lfonsa Liguori: P ra w d ziw y redemptorysta (K raków  1905), a następn ie  O u m i­
łow aniu  P ana Jezusa w  życiu  codziennym  (Poznań 1917)144. Prawie w tym  sam ym  
czasie ten  typ aposto latu  pod jął o. K. Szrant tłum acząc i publikując dzieło

140 Relacje o. J. Hermana i o. K. Franczyk.
141 Constitutiones et regulae (...), Romae 1895, 470-473, Constitutio II. De lectore; Constitutiones et regulae (...), 

Romae 1923, 562-565, Constitutio II. De lectore.
142 W. Szołdrski, Redemptoryści w Polsce (zob. przyp. 1), 163.
143 LAPol, 3 (1918-1927), 50; 4 (1927-1938), 61-62.
144 M. de Meulemeester, Bibliographie générale des écrivains rédemptoristes, Deuxième partie, Louvain 1935, 480.
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o. A chillesa D esu rm o n t’a Reguła nasza  w  odniesieniu do celu naszego zgrom adze­
n ia  (Poznań 1913), a następnie dwa dzieła św. A lfonsa Liguori: O pow ołaniu  z a ­
konnym  (Poznań 1916 i 1928) oraz P raw dziw a  Oblubienica Chrystusowa (Kraków 
1926). O d  roku  1914 o. Szrant publikow ał swoje artykuły  teologiczne, pasto­
ralne i sprawozdawcze oraz recenzje, najpierw  w Gazecie Kościelnej i w  Przeglądzie 
Teologicznym, a po  1932 r. także w H om o D ei 145.

Bardzo p ło d n y m  au to rem  był o. W ładysław Szołdrski, au to r ponad  100 
dzieł i artykułów, głów nie historycznych. Swoją działalność pisarsko wydaw­
niczą rozpoczął od  nap isan ia życiorysu Świętego Gerarda M ajellapatrona  dobrej 
spow iedzi (W łocławek 1908), wydanego anonim ow o. W  następnych  latach, bę­
dąc już redem ptorystą, pom agał o. B. Łubieńskiem u w przygotow aniu życio­
rysów św. A lfonsa i św. K lem ensa H ofbauera. Wówczas zetknął się w Krakowie 
z aktam i dotyczącym i „apostoła Warszawy” i tak narodziły  się jego M onum enta  
H ofbaueriana, k tórych pierwszy zeszyt ukazał się w Krakowie w 1915 r. Po n im , 
do  1951 r., ukazało  się jeszcze czternaście. W  czasie pierwszej w ojny świato­
wej przygotow ał kilka m onografii sank tuariów  m aryjnych, w tym  także tu- 
chowskiego. W  latach 1921-1925, w ykładając w studentacie h istorię  Kościoła 
w oparciu  o podręczn ik  b iskupa W ładysława Krynickiego H istoria Kościoła po­
wszechnego, przygotował kolejne jego w ydania (3-e, W łocławek 1925 i 4-e, tam że 
1930). Trzeba tu  także w spom nieć, że w czasie okupacji hitlerowskiej, m ając 
jeszcze dostęp  do  k ron ik  klasztorów , pisał dzieło Redemptoryści w  Polsce, które 
jest ich streszczeniem , doprow adzone prawie 1965 r. Po 1945 r. zaczął grom a­
dzić dokum en tac ję  do  m arty ro lo g iu m  duchow ieństw a polskiego w czasie 
drugiej w ojny światowej. O w ocem  tej pracy, wydanej w  R zym ie146, gdyż ro­
dzim i kom uniści nie wyrazili zgody na  jej d ru k  w kraju, jest pierwsze wielkie, 
choć jeszcze niekom pletne zestawienie ofiar nazizm u, o czym nawet historycy 
m arty ro log ium  K ościoła w Polsce nie bardzo  pam iętają147. Pod koniec życia, 
częściowo u n ie ru ch o m io n y  sku tk iem  złam an ia  nogi, nad a l g rom adził do ­
kum entację do  h isto rii redem ptorystów  w Polsce oraz tłum aczył dzieła O j­
ców K ościoła, wydawane później przez o. prof. E m ila  Stanulę (1935-1999) 
w serii P ism a starochrześcijańskich P isarzy148.

Liczący się dorobek w zakresie biblistyki posiada o. K azim ierz Sm oroński, 
k tórem u w latach trzydziestych poprzedniego  wieku proponow ano  stanowi­
sko profesora KUL. Licencjat na  B iblicum , znajom ość języków i niezwykła 
pracow itość rekom endow ały go dobrze. Był nie tylko profesorem  Pism a św. 
i n au k  pom ocniczych , ale także kierow nikiem  polskiej sekcji Ligi Świętości

145 Tamże, 416-417; M. Brudzisz, Szrant Karol Stanisław (1886-1975), w: Słownik polskich teologów (zob. przyp. 
112), 241-244.

146 W Szołdrski, Martyrologium duchowieństwa polskiego pod okupacja niemiecką w latach 1939-1945, w: Sacrum Po- 
loniae Millennium, t. II, Rzym 1965.

147 Łatwo to dostrzec studiując choćby Życie religijne w Polsce pod okupacją hitlerowską 1935-1945, praca zbio­
rowa pod redakcją ks. Zygmunta Zielińskiego, Warszawa 1982.

148 M. de Meulemeester, Bibliographie (zob. przyp.144), 415-417; M. Brudzisz, Szołdrski Władysław Wojciech 
(1884-1971), w: Słownik polskich teologów (zob. przyp. 112), 229-233.



HISTORIA KOŚCIOŁA 85

K apłańskiej od  1920 r., od  1927 r. do  1933 r. był redaktorem  Chorągwi M aryi, 
a od  1932 redaktorem  założonego przez siebie czasopism a dla kapłanów  H o­
m o D ei. Z g inął w O św ięcim iu  21 m aja 1942 r. i jest kandydatem  na ołtarze. 
Pisał w Przeglądzie K atolickim , Przeglądzie Teologicznym i  w  H om o D ei. N a wyróż­
n ien ie zasługują E t Spiritus D ei ferebatur super aquas. Inquisitio  historio-exegetica in  
interpretationem textus Genesis 1 ,2 1  (B iblica, 6: 1925) oraz M a tk a  B oska w  św ietle P i­
sm a św. St. T. (H om o D ei, 5: 1936)149. N ieco  m łodszym  był o. Jó z e f  Puchalik , 
także długoletn i profesor, k tó ry  ob o k  w ykładów  filozofii (1923-1949) intere­
sował się teologią życia wewnętrznego i w ykładał ją sem inarzystom , a nawet 
opublikow ał Z a rys ascetyki T. 1: Ascetyka ogólna (Z duńska W ola 1937). Ponadto 
opublikow ał ponad  30 artykułów, głównie z zakresu teologii życia wewnętrz­
nego, O d  1936 do  1939 był redaktorem  Chorągwi M a ry i150.

N ajm łodszą przedw ojenną generację profesorów  stanow ili ojcowie Teo­
d o r Kaczewski, Stanisław  W ójcik i W ito ld  C zapliński. Pierwszy z n ich , Teo­
d o r Kaczewski, d ługoletni prefekt sem inarium  (1930-1956) w ykładał teologię 
dogm atyczną, a okresowo także liturgię i teologię życia wewnętrznego. Pozo­
stawił po  sobie ponad  40 artykułów  z p rzedm iotów  wykładanych, publikowa­
nych głów nie w H om o D ei. Pozostały po  n im  także m aszynopisy niek tórych  
w ykładów 151. M łodszy od  niego, o. Stanisław W ójcik, karierę au tora ponad  
dw ustu  pozycji, w tym  kilka książkowych, głów nie z zakresu p rzedm io tów  
wykładanych, rozpoczął w 1932 r. Ponadto w 1939 r. rozpoczął wydawanie cza­
sopism a dla zakonnic P ełnia Ż ycia , ale w ojna przerw ała jego istnienie. Po d ru ­
giej wojnie światowej był d ługo letn im  redaktorem  H om o D ei. W  sem inarium  
od 1931 r. w ykładał prawo kościelne, a od  1933 r. także teologię m oralną , nie­
zwykle obrazowo. Okresowo w ykładał rów nież teologię pastoralną, hom ile­
tykę i pedagogikę. M iędzy innym i opublikow ał Ż ycie dla nieba (Tuchów 1939), 
Księga P salm ów  oraz P ieśni B iblijne B rew iarza  Rzymskiego. T łum aczenie i  kom entarz 
(Wrocław 1947, a później jeszcze trzy  wydania) oraz M sza lik  R zym ski (Wrocław 
1949)152. O sta tn i z tej tró jk i, o. C zap lińsk i od  1930 był profesorem  h isto rii 
Kościoła i liturgii. Profesorem  filozofii został później. Jego pierwsze publika­
cje dotyczą przede wszystkim  zagadnień liturgicznych i ascetycznych, a do ­
piero po  1945 r. głów nie filozoficznych153.

149 AGH, XVII. Prov. Pol., B. Visitationes canonicae, nr 34 Visitatio extraordinaria a. 1934 [o. Jan Hudecek]: 
„P. Smoroński, qui in Instituto Biblico Romae studiis operam navabat, ita est celebr ut eum profeso­
rem desiderabant in universitate Lublinensi”; M. de Meulemeester, Bibliographie (zob. przyp.129), 404; 
M. Brudzisz, Smoroński Kazimierz (1889-1942), w: Słownik polskich teologów (zob. przyp. 112), 125-129.

150 M. de Meulemeester, Bibliographie (zob. przyp. 144), 335; M. Brudzisz, Puchalik Józef (1893-1958), w: Słow­
nik polskich teologów (zob. przyp. 112), 737-738.

151 M. de Meulemeester, Bibliographie (zob. przyp. 144). Troisième partie. Louvain 1939, 331; E, Nocuń, Słow­
nik polskich teologów katolickich. T. 8 pod redakcją Józefa Mandziuka. Warszawa 1995, 257-258.

152 M. de Meulemeester, Bibliographie (zob. przyp. 144), 472 oraz przyp. 136, 409; E. Nocuń, Wójcik Stanisław 
(1907-1985), w: Słownik polskich teologów (zob. przyp. 151), 621-626.

153 M. de Meulemeester, Bibliographie (zob. przyp. 136), 278; E. Nocuń, Czapliński Witold (1906-1993), w: Słow­
nik polskich teologów (zob. przyp. 136), 136.
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Zestaw piszących profesorów  sem inaryjnych zam ykają ojcowie Karol W i­
niarski i B runo Świtalski. O. W iniarski po  licencjacie n auk  biblijnych w 1938 
r. zaczął wykłady in trodukcji i archeologii biblijnej. W  o sta tn im  roku  przed­
w ojennym  zainicjow ał swoje pisarstw o, ale w ojna i różne obow iązki poza 
profesorskie (ekonom , proboszcz) nie pozw oliły n a  wykorzystanie jego zdo l­
ności. W  okresie pow ojennym  w ziął udzia ł w przygotow aniu  Biblii Tysiąc­
lecia, opracow ując p rzek łady  oraz kom entarze d o  Księgi B arucha i Księgi 
M ądrości154. B runo  Świtalski, poza rozprawą dok torską do  ucieczki z kraju 
we w rześniu 1939 r. n ie posiadał liczącego się d o ro b k u  naukowego, a w 1949 
r. w ystąpił ze zgrom adzenia. M ały  dorobek  posiadają także ojcowie Franci­
szek M arcinek i K arol Legutki.

A tm osfera naukowa, jaka wytwarzała się w sem inarium  w latach dw udzie­
stych, sprawiła, że artykuły do Chorągwi M a ryi zaczęli pisać i studenci; Ludwik 
Frąś, M arian  P irożyński (1899-1964) i Ryszard Sypniewski, k tó ry  jednak  od ­
szedł w 1926 r. To zaangażow anie kleryków  nie bardzo  się w szystkim  p o d o ­
bało, więc je przyham ow ano. Zakładali jednak  pisem ka, o k ró tk im  żywocie, 
a o 1936 r., na  użytek własnej wewnętrznej organizacji L ig i Eucharystycznego Ser­
ca Pana Jezusa i  N .M .P N iepoka lanej, klerycy wydawali specjalny organ Sacerdos, 
k tó ry  przez 30 lat spełniał w ielkie form acyjne zadanie.

Za k o ń c z e n i e

A u to r odważył się podjąć tem at, k tó rym  interesowali się na  początku  wy­
m ien ien i autorzy, W aldem ar Gawłowski, Janusz Skoczeń, a o sta tn io , w ra­
m ach  rozpraw y dok torsk iej, o. M arian  Sojka. K ażdy z au to ró w  m ia ł inne 
m ożliw ości badaw cze i o d m ien n ą  pan o ram ę problem ów , k tóre dostrzegał 
i k tóre chciał opracować. M oże więc i ta praca przysłuży się pogłęb ien iu  wie­
dzy o studentacie redem ptorystów  polsk ich  oraz zachęci do  kolejnych, bar­
dziej w nikliwych bad ań  i ustaleń. Sem inarium , to  nie tylko budynek z salam i 
wykładow ym i i biblioteką, to  nie tylko jego wychowawcy i profesorowie, to  
przede w szystkim  m łodzi adepci, przygotow ujący się do  kontynuacji dzieła 
zbawczego w ram ach  diecezji czy zakonu, w naszym  w ypadku do  Z grom a­
dzenia Najświętszego O dkupiciela , czyli redem ptorystów. W  ciągu 30 lat, od 
1903 r. do  1938 r. przyjętych do  studen tatu  było  114 lub  115 sem inarzystów. 
Ponadto w po lsk im  studentacie przebywali Belgowie i A m erykanie, kończą­
cy stud ia  sem inaryjne lub  tylko uczący się języka polskiego.

Agresja n iem iecka na  Polskę 1 w rześnia 1939 r. n ie tylko zniszczyła n ie­
podległy byt państw a polskiego, ale zdezorganizowała także funkcjonow anie 
polskiego studentatu . W  d n iu  6 w rześnia klerycy i profesorow ie rozpoczęli

154 M. Brudzisz, Winiarski Karol (1910-1972), w: Słownik polskich teologów (zob. przyp. 112), 408-410.
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ucieczkę przed okupantem , próbując dotrzeć do  M ościsk i Zam ościa, by tam  
wznow ić naukę. Stało się inaczej. W iększość w róciła do  Tuchowa, by  w tru d ­
nych w arunkach niemieckiej okupacji kontynuować studia filozoficzno teolo­
giczne i duchowe przygotowanie do  kapłaństwa. Ten tru d n y  fragm ent h istorii 
studen tatu  polskiego wnikliw ie opracow ał o. M aciej Sadowski155.

N a  zakończen ie  k ilka słów  o losach  pierw szych i o s ta tn ich  kapłanów , 
k tó rzy  w latach 1903-1939 wyszli z polskiego studentatu . O to  losy pierwszej 
„dziew iątki”, wyświęconej 28 lipca 1907 r.: D oliń sk i Tadeusz, część stud iów  
filozoficzno teologicznych odbył przed w stąpieniem  do zgrom adzenia, cho­
rowity, został rozstrzelany przez N iem ców  w Warszawie w 1944 r.; Grzegorczyk 
Ignacy zm arł w 1911 r. na  gruźlicę; K ania Józef, zasłużony m isjonarz i budow ­
niczy klasztorów  w Tuchowie oraz Warszawie, rozstrzelany przez N iem ców  
w Warszawie w 1944 r.; N ap ią tek  M aksym ilian , w ystąpił w  1919 r.; N ipock i 
W ojciech, d o b ry  m isjonarz i w ielokro tny  rektor, zm arł w 1938 r.; O b er Zyg­
m unt w yróżniał się talentem  artystycznym , sporządził p lan  k lasztoru  w W ar­
szawie, wiele usług oddał w naszych kościołach, zm arł w  1925 r.; Poppi Józef, 
utalentowany, au to r w ielu wierszy i p ieśni, zm arł n a  gruźlicę w 1910 r.; Pyżal­
ski Leon, utalentow any rekolekcjonista, p ło d n y  pisarz ascetyczny, większość 
życia spędził w  USA i K anadzie, zm arł 1974 r.; Z alasiński Franciszek, zdo l­
ny, lub ian y  przez kleryków  prefekt (tylko dwa lata), d o k to r prawa kanonicz­
nego, ale chory  na  gruźlicę, zm arł 1918 r.

O sta tn i święceni p rzed  w ybuchem  drugiej w ojny światowej, 25 czerwca 
1939 r., ośm iu, m ają niebanalne życiorysy. Trzech: Ciurej Stanisław (ur. 1914), 
S tańdo  Ludwik (1913-1991) i K alem ba K azim ierz (1913-1969) ostatecznie zna­
leźli się w A rgentynie, dwaj pierw si bezpośredn io , a trzeci (uciekinier) p o ­
przez C ortonę  i H iszpanię; o. G rocho t Józef(1915-1993), rów nież uciekinier 
poprzez R um unię, ukończył sem inarium  w C orton ie , był kapelanem  A rm ii 
Polskiej na Z achodzie (1943-1947), zw olniony z tej funkcji odbył na  A ngeli­
cum  stu d ia  filozoficzne, w 1950 r. zakończone dok to ra tem , później kró tko  
był profesorem  w D reux, następnie profesorem  w sem in ariu m  redem ptory­
stów  w E ch ternach  w Luksem burgu, a wreszcie w iceprow incjałem  w D anii, 
zm arł w  K openhadze; o. Kaczewski Franciszek (1913-1944), został rozstrzela­
ny przez N iem ców  w Warszawie; o. S iedlik Ignacy (1913-1947) zm arł na  gruź­
licę; o Stawarz D o m in ik  (1915-1988), w ybitny m isjonarz, głoszący niebanalne 
kazania, k ró tko  nauczał w  sem in ariu m  i w tajnym  n au czan iu  w Tuchowie, 
zm arł w Toruniu; W ojnow ski Jan  (1915-1981), „m ellifluus con tionato r” i h i­
storyk, przez wiele lat był profesorem  w sem inarium , zm arł w  Tuchowie.

155 M. Sadowski, Formacja seminaryjna polskich redemptorystów w latach 1939-1945, „Studia redemptorystow­
skie” 1 (2003), 67-83; wcześniej uczynił to autor niniejszego artykułu w pracy Losy Seminarium Duchow­
nego OO. Redemptorystów latach 1939-1945, w: Kościół katolicki na ziemiach polskich w czasie drugiej wojny 
światowej. Materiały i studia, pod redakcją E. Stopniała, t. 7, z. 3, Warszawa 1978, 32-52. Natomiast jed­
nym z opublikowanych opisów „ucieczki” seminarium tuchowskiego jest Diariusz ucieczki z obrazem 
M.B. Tuchowskiej do Łucka na Wołyniu w 1939 r, w: Kalendarz tuchowski 1992, 113-120, napisany przez Stani­
sława Derusa.
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W ykaz najważniejszych skrótów:

A ALu -  A rchiw um  A rchidiecezjalne w Lublinie
A G H  -  A rchivum  Generale H isto ricu m  Congregationis Sanctissi­

m i R edem ptoris 
A rK lK ra -  A rchiw um  K lasztoru  w Krakowie
AKlTu -  A rchiw um  K lasztoru  w Tuchowie
AW PR -  A rchiw um  Warszawskiej Prowincji R edem ptorystów  w Tu­

chowie
LAPr -  „Litterae A nnales de Rebus Gestis Provinciae Pragensis”
LAPol -  „Litterae A nnales de Rebus Gestis Provinciae Polonicae”


